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Cena przedpłaty poza granicami Mo­
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w  nagłówku G azety N arodowej.

Z powodu ważnych wypadków poli­
tycznych rozszerzyła „Gazeta Narodo­
wa" swoje stosunki z głów neiui ogni­
skami politycznem i. W skutek tego 
oprócz wiadomości, pochodzących z urzę­
dowego bióra korespondencyjnego, um ie­
szcza najwcześniej własne telegram y  
polityczne, giełdow e i zbożowe.

Pod względem fejleionów i wiadomości 
literacko-artystycznych będzie Gazeta Naro­
dowa starała się jak dotąd o dobór t ro ­
skliwy, tak z pomiędzy utworów pisarzy 
narodowych, jakoteż tłumaczeń z piśmien- 
nictw obcych.

Lwów dnia 23. grndnia.

Z a m k n ię ty  zo s ta ł  czwarty  s e j m  a u s t r y -  
a o k i ,  a to m o raw sk i;  resz ta  na jp ó źn ie j  wczo­
ra j  się ro z je ch a ła ,  aby t u i  p raw ie  po Nowym 
Boku powrócić do pracy. N a  pociechę z a p e w n ia ­
ją  p ism a  półurzędow e, że R a d a  p a ń s t w a  
dopiero po 20. s tyczn ia  się zbierze.

W  se jm ie  t y r o l s k i m  n a jw a żn ie jsz y m  
może w yp ad k ie m  była  burza  na jg w a łto w n ie jsz a ,  
ja k ą  w szys tk ie  f rakc je  se jm u  zaw rza ły  z powodu 
podatku  domowego. Zagrożono serjo, że jeże li  

jada p a ń s tw a  u s taw y  o tym zgu b n y m  dla Tyrolu 
[datku  fiie zm ieni,  posłowie tyrolscy  R adę pań- 

?a porzucą.
W  se jm ie  m o r a w s k i m  przy ję to  w niosek  

Imisji ekonom icznej ,  aby w ezwać rząd do przed- 
żenia p ro jek tu  u s taw y  o zu pe łne j  re form ie i- 
l ie ją c y c h  ustaw  podatkowych n a  zasadzie  po- 
Izechnego  progresyw nego  podatku  dochodo- 
pgo.

Co do p o je d n a n ia  m iędzy p o s ł a m i  c z e -  
; i m i  a l ib e ra ln y m i n i e m i e c k i m i  se jm u  
łsk iego ,  o trzy m u jem y  w iadom ość,  że s ta roczes i  

Ipó ln ie  ze sz lach tą  konse rw atyw ną poczynili 
I ty m  w zględzie  kroki i fo rm alne  propozycje po- 
Im  n ie m ie ck im  p rzes ła l i ,  k tórzy  też już  odbyli 
Id n iem i n a ra d y  poufne. O dpowiedź ich  je -  
pze do 21. bm. n ie  b y ła  nadesz ła .

G o r y c k a  B a d a  szko lna  kra j .  u ch w a li ła  
[n o g ło śm e  n a  w niosek  d e le g a ta  W y d z ia łu  kraj.  
prowadzić we w szys tk ich  szko łach  lu d o w y c h  
pwiązkową naukę  ję zy k a  n i e m i e c k i e g o .

jack ich ,  Vaterland  n iedaw no  te m u  o s trzega ł  o 
zab iegach  cen tra l is tów , aby powrócić do s te ru ,  
k tó ry ch  to zabiegów lekcew ażyć  n ie wolno.

K om isja  budżetowa w ę g i e r s k i e j  I z b y  
p o s ł ó w  zestawiła budżet na  rok 1888. W edług  
sprawozdania, dochody obliczono na 326 ,747 .731  
złr.,  wydatki na 345 016.847 złr. —  ta k  że nie­
dobór p rzedstaw ia  się w sumie 18,269.116 złr. 
Na pokrycie jego w pierwszym rzed / ie  posłużyć 
m a kwota 5 '9  milionów złr., spodziewana z z a ­
prowadzenia świeżo uchwalonych ustaw  podatko­
wych i ze środków adm in is tracy jnych  przy mono- 
poln ty ton iow ym ; ustawy te  w ejdą w wykonanie 
z d. 1. kwietnia 1888.

B e r l iń sk a  Kzeuzztg. podaje z W ie d n ia  z 
„dobrze u w ia d o m io n y c h “ obszerną korespon-  

cję, w k tó re j  zapowiada, że nag le  może w 
s t r j i  p rzy jść  do z m ia n y g a b i n e t u  i s y- 
m u ,  a że m ianow icie  p racu je  nad tern m in i-  

r  p rez y d en t  w ęgie rsk i  p. T i  s z a .  Z m iana ta 
„ ig 'a  tern bardz ie j  m ogłaby  gracko  p rzy jść  do 

itku, ile że w now ym  g ab inec ie  pozos ta łaby  
ść te ra ż n ie js z y e h  m in is trów , a m iędzy  tym i 
.uralnie w ieku is ty  m in is te r  polski.* P rz y p o m i­

nany, że g łó w n y  o rgan  konserw atys tów  au s try -

Fremdenblatt p isze: „ K o n f e r e n c j e ,
które zostały  zakończone odbytą p o d  p r z e w o ­
d n i c t w e m  c e s a r z a  rad ą  ministrów, wy­
dały  r e z n l ts t ,  który nie w ym aga w najbliższym  
czasie zwołania de legacy j.  Z togo wynika samo 
przez się, i i  poczynić się m ające zarządzenia nie 
w ym aga ją  żadnych środków pieniężnych, o k tó­
rych pokrycie trzebaby  się było postarać w d ro ­
dze ustawodawczej.  Możemy też z ca łą  stanow czo­
ścią zapewnić, iż dotąd z żadnej strony nie za a ­
pelowano do jakiejkolwiek grupy finansowej (a za­
tem  pogłoska o konferencji  p. Szógyeniego z Rot- 
szyldem itd. była mylną). Jakko lw iek  na  razie 
n ie m a  pewnej podstawy do podania dokładae j 
cyfry , to jednak  przypnszczaluą potrzebę pieniężną 
obliczają na  jak ie  12 milionów złr. Jeżeli  w is to ­
cie ta  potrzeba obraca się około wspomnianej cy­
fry, to pokrycie je j  nie może z pewnością oba 
m inis trom  skarbu  sprawiać k łopota .  W  W ęgrzech, 
na które z te j  sumy przypadnie około 4  milionów, 
nie natrafią na trudności w żebran in  tAk stosnn- 
kowo skromnej kwoty, której późniejsze pokrycie 
przy wypuszczeniu pożyczki kasowej nie odegra 
żadnej roli. Co się zaś tyczy aus trjack iego  m in i­
s t ra  skarbu,  to znajduje się on w jeszcze korzy- 
s tn ie jszem  położeniu. Rozporządza on zawsze de ­
pozytami w ins ty tn tach  p ieniężnych, które re­
p rezentu ją  pokaźną cyfrę milionów, i które ka­
żdej chwili ściągnąć może. Prócz togo m a on 
jeszcze do dyspozycji około 7 milionów ren ty  
m arcowej, które pizyzwolone zostały na  p o trze ­
by kolei państwowych, a które dotąd spoczywają 
w żelaznych kasach. Dalej dysponuje on jeszcze 
ca łą  ren tą  am ortyzacyjną z r. 1887, z k tó re j  ró ­
wnież dotąd ani jednej sztoki nie s p rz e d a ł .  
W  końcu przybyw a jeszcze jako  rezerwa dla ew en­
tualnego przeniesienia r e n ta  am ortyzacy jna  * r. 
1888, do której emisji nie m a jeszcze p a r la m e n ­
tarnego  przyzwolenia, ale takowe nastąai*.

F e ld m a rsza łek  a r c y k s .  A l b r e c h t  udał 
się d. 20. b. m. w towarzystw ie swego ad jn tan ta  
m ajora  Szm erecsanyi do m in is te rs tw a wojny, gdzie 
zabawił blisko godzinę. Z tam tąd  ndał się wprost 
do cesarza, gdzie również dłuższy czas bawił.

O ogólnem położeniu, w związkn z n a radam i 
we W iedniu, pisze organ T i s z y  Nemzet, że „nale­
ży coraz bardziej wierzyć w u trzym anie  pokoju. Że 
nasza m onarchia chce o trzymać pokój, tego an i 
podnosić ani dowodzić nie p o trz e b n je m y ; ale też 
wolno mieć nadzieję, że decydujące w Rosji czyn­
niki bardzo dobrze się zastanowią, zan im  taką  
o lbrzym ią wojnę wywołają, te in  ba rdz ie j ,  gdy do­
tąd nic nie zaszło na  polu politycznem , co by 
konflikt n ieuchronnym czyniło.*

Pol. Corresp. donosi z P e t e r s b u r g a  o 
n ieporozum ien iach  m iędzy ca rem  a m in is trem  
wojny, a  to z powodu, że car  dow iedz ia ł  się o 
n iek tó ry ch  za rządzen iach  dopiero  z m e m o r ja łn  
K u ro p a tk iu a .  Car m a być bardzo zadow olonym  z 
a r ty k u łu  Inw alida. W ko łach  ro sy jsk ic h  p an u je  
n iebezp ieczne  p rze cen ian ie  s i ł  Rosji.

Yossische Ztg. podnosi, że rząd w ł o s k i  
zażądał k redy tu  70  mil. franków na cele wojsko­
we. Z Berlina także podnoszą niedawny wypadek 
z włoskiej Izby posłów, który zrazu przeszedł 
n iepostrzeżenie. In terpelowano Crispiege z powodu 
wdzierania się Francuzów w te ry to r ju m  trypoli-  
tańskie z Tunisu. Crispi odpowiedział,  że na za­
pytanie jego skonstatowano w K onstantynopola ,  
że między T u rc ją  a F ra n c ją  nie is tn ie je  żadna

umowa co do sprostowania granic między T u n i ­
sem a Trypolidą.  . W  razie jednak , gdyby które 
m ocarstwo zagroziło równowadze na morzń Sród- 
z iem nem , W łochy spełnią swój obowiązek przy 
boku innych państw in teresowanych. W łochy  są 
t rak ta ta m i  do u trzym ania  całości Turc ji  obowią­
zane*. S łow a te  odsosily się wprawdzie do d a­
wnych t rak ta tó w  europejskich, a n ie  do trójso- 
jnszu ,  wszelako wielką m a ją  wagę w chwili o- 
becnej.

Figaro  zap rzecza  w iadom ości ,  jakoby  C a r ­
n o t  m ię sz a ł  się do r o k  o w i ń  m o c a r s t w .

Z P a r y ż a  dochodzą Wiadomości, w ed łu g  
k tó rych  n o w e m u  g a b i n e t o w i  nie na leży  
s taw iać  św ie tn y ch  ho roskop '^? .  O kazały  się bo­
w iem  m iędzy  m in is t ram i  znaczne  różn ice  zdań. 
F a l l i e r e s  i S a r r i e n  n ie  m ogą się  zgodzić 
na  rodzaj środków  przeciw  paryzk ie j  Radzie  
m ie jsk ie j ,  k tóra  n ie  chce p rzystać ,  aby prefek t  
d e p a r ta m e n tu  S ek w an y  m ie sz k a ł  w ra tuszu ,  ja k  
to u s taw a  przep isu je .  M in is te r  sp raw ied liw ośc i  
ośw iadcza  się za su row em  p rze s t rzeg a n ie m  ustaw , 
S a r r ie n  cofa się przed użyciom przym usu .  M in i­
s te r  m a ry n a rk i  M a h y  zagroził  jn ż  u s tąp ien iem , 
jeże l i  u t r z y m a n y  będzie urząd p o d se k re ta rz a  
s ta n u  dla kolonij .

Standard  donosi, że nas tępstwem  podróży 
ks. Norfolk do R zym u i jego  rokowań z W a ty k a ­
nem będzie zamianowanie przez r z ą d  a n g i e l ­
s k i  r ep rez en ta n ta  n W a t y k a n u  z pełnomocni 
c twem  ograniczonemu

W obec pogłosek, jakoby lord R&ndolf C h u r ­
c h i l l  sprzeciw ia ł się zamiarowi lo rda Salisbu- 
ryego przy łączen ia  się do potrójnego • przymierza 
mocarstw środkow o-europejsk ich ,  p rzypisu je  G rai- 
danin  projektowanej podróży lorda C hurch i l la  do 
Rosji wielkie znaczenie i wpływ na dalsze u k sz ta ł­
towanie się polityki zewnętrznej Anglii.  Lord 
Churchill zem ierza  porozumieć się z rosyjskim i 
m ężam i stanu ,  a nawet, jeżeli to się okaże możo- 
bnem, p rzedstaw ić  się w Gatczynie.

Z Londynu odm awiają jednak  podróży lorda 
C hurch i l la  wszelkiego cha rak te ru  politycznego —  
szan. lord m iew ał  też nieraz mowy antirosyjskie .

D ym isja  g a b i n e t u  s z w e d z k i e g o  na­
s tą p i ła  głównie ze względów ekonomicznych, p ra­
wdopodobnie jedB&k oddziała na sy tuację  po li ty ­
czną. G abine t  T hem pfander  był przeciwny wszel­
k im nzbrojeniom. Sfery  dworskie przsciw nie sądzą, 
że ze względu na ogólne położenie, Szwecja za 
p rzyk ładem  innych  państw  europejskich, powinna 
przygotować się na wszelkie wypadki. W  Sztokol- 
m ie  przypuszczają , że nowy Afbinet do tego i j  
czenia zastosnje się tern chętnie j,  ile że sytuacja 
ogólna tym czasem  zaostrzyła  się w sposób pośre­
dnio dotykający Szwecji.  Co się tyczy opinii pu­
blicznej w ty m  kra jn ,  j e s t  ona ta k  samo jak  
w Danii, przeciwną uzbrojeniom ; pragnie , ażeby 
k ra j  wobec możliwych wypadków, zachował się 
zupełnie biernie. Dwór natom ias t ,  gdyby wierzyć 
można niektórym wskazówkom, nachyla się podo­
bno kn polityce n iem ieckie j.  W  ogóle nie zdaje 
s ię ,  aby R o s ja  w razie wielkiego konfliktu euro­
pejskiego mogła liczyć na sojusz z Danią, Szwe­
cją i H olandją, k tó rym  dość otwarcie m igają  pisma 
rosyjskie .

P a r l a m e n t  r u m u ń s k i  u ch w a li ł  10 m i ­
lionów f ranków  na  kara b in y  rep e t je ro w e ,  a 6 
mil. n a  fortyfikacje .

Dominatiorulu, u l t ranarodow y d z ienn ik  ru ­
m uńsk i ,  p isze o obecnem  p o ło ż en iu :  „Nie ż y ­
czym y sobie wojny , lecz nie m am y też powodu 
je j  się obawiać,  gdyż n a j s i ln ie js z ą  pods taw ą  n a ­
szej s i ł y  i potęgi są d o św iadczen i  je n e ra ło w ie  
i zaufan ie  do mężów sto jących  u s te ru ,  k tórzy  
d o k ła d a ją  w sze lk ich  s ta ra ń  około dobra  w szys t­
k ich  narodow ości .  W  k ry ty cz n e j  chw il i  lud  zło­
ży ch ę tn ie  k rew  i m ie n ie  n a  o łta rzu  o jczyzny*.

S k u p c z y n a  s e r b s k a  p rzy ję ła  rezolu­
cję, polecającą rządowi, ażeby ze względów oszczę­
dności zniesione zostały  poselstwa serbsk ie  w Rzy­
mie, Loudynie, P ary żn ,  A tenach  i B erl in ie .

W  sknpezynie wniesioną została  in te rp e lac ja  
w sprawie oficerów austro-w egierskich ,  którzy bez

złożenia p rzep isanycu  egzaminów zaliczeni zostali 
do a rm ii  se rbsk ie j .  R a d y k a ł  (rusofil) Radicz n a ­
t a r ł  przy te j sposobności gwałtownie na A u s tr ję ,  
k tórej in teresów  S erb ia  nie może dalej sprawować 
na półwyspie Bałkańskim .

D a re m n e  je d n a k  są w sze lk ie  w ys iłk i  ru s o ­
filów se rb sk ich .  W  tym  w zględzie pom nikow ą 
m ożna  nazw ać o d p o w i e d ź ,  jaką d a ł  k r ó l  
M i l a n  ca łe j  s k u p c z y n i e ,  gdy m u s k ła d a ła  
życzen ia  w dz ień  im ien in .  Król,  podn iós łszy  
sp raw y w ew nętrzne ,  i p rzy rze k łszy ,  że w tym 
w zg lędzie  n ie ty lko  ofiar żąda, a le też swobody 
obyw ate lsk ie  rozszerzy,  o św iadczy ł m n ie j  w ię c e j :

„C ieszy  m n ie  w asze przybyc ie ,  a lbowiem  
w ty m  narodow ym  obchodzie se rb sk im  u p a t ru ję  
m a n ife s ta c ję  narodow ego  d u c h a  se rbsk iego .  Cie 
m ne ch m u ry  p ię trzą  się nad E uropą , zagraża  
wojna s trasz liw a .  W  raz ie  w ybuchu  w ojny  m ię ­
dzy g e rm a n iz m e m  a s łow ian izm em , n ie  pow in ien  
se rb izm  brać w n ie j  udz ia łu .  My m n s im y  w yw ie­
sić  sz ta n d a r  narodow ości .  S erbska  idea  narodow a 
n ie  może być zge rm an izow aną ,  ale zlaw szy się z 
ideą  s łow iańską ,  w te jby  u to n ę ła .  Od p rz e d s ta w i­
cie la  czysto  narodow ej d y u a s t j i  Obrenowiczów 
n ie p o d o b n a  w ym agać, aby się s t a ł  na rz ęd z iem  
idei s ło w ia ń sk ie j .  Tylko  d la  ide i s e rb sk ie j  żyli 
i  u m ie ra l i  Obrenowicze, a j a  pozostanę w ie rny  
t rad y c jo m  m oim  rodzinnym . Oto m ac ie  klucz do 
m o je j  po li tyk i  z e w n ę tn rzn e j* .

Mowę tę króla przy ję to  z za p a łem .

Z S o f i i  donoszą o c iąg łych  n ara d ach  wo­
jennych.

A je n t  bu łgarsk i  W ulkowicz powrócił do Kon­
stantynopola, i m ia ł  ouegdaj p rzeds taw ić  Porc ie  
p. Cwetkowa, przeznaczonego do trak tow an ia  z For­
tą  w sprawie cłowej i kolejowej, tudz ież  z wie­
rzyc ie lam i T u rc j i  w sprawie haraczu .

Z Londynu donoszą, że z powodu zbrojenia 
się Rosji, T u r c j a  zan iecha ła  rozpuszczenia re ­
zerwistów i za rządz iła  wzm ocnienie załóg w Rn- 
melii i Macedonii,

L w ó w  d. 23. grudnia.
W dniu dzisiejszym upływa pięćdziesiąt 

lat, gdy młody Joachim hr. Pecci, a obecnie 
papież Leon XIII., przyjął w dawnej celi św. 
Stanisława Kostki święcenia kapłańskie. Cały 
świat katolicki spieszy z najbliższych i naj­
odleglejszych zakątków tej ziemi, ażeby w 
d n iu  t y m  i w n a s t ę p n y c h  z ło ży ć  u s tó p  O jca  
św. najkorniejsze życzenia z powodu tego ju ­
bileuszu kapłańskiego, a oraz wyrazy wier­
ności i przywiązania do najwyższej Głowy 
kościoła.

W niedługim stosunkowo, bo zaledwie 
dziewięcioletuim trwaniu swego pontyfikatu, 
dał się Leon XIII. poznać całemu światu 
nietylko jako pasterz świątobliwy i pełen 
cnót chrześciańskich, lecz także jako naj­
przezorniejszy sterownik spraw kościelnych, 
jako dyplomata, obdarzony najbystrzejszym 
poglądem na tok spraw politycznych i spo­
łecznych. Odwaga i powaga w bronieniu ko­
ścioła, tak często dziś deptanego i prześla­
dowanego, a mądrość w liczeniu się z prą­
dami wieku, z koniecznościami i kontrastami 
spolecznemi, z materjaluym postępem ludz­
kości i towarzyszącemi mu zapędami ducha — 
wszystko to cechuje liczne pisma i alloku- 
cje Leona XIII.

Zamianowawszy kardynała Bampollę se­
kretarzem stanu, napisał doń Leon X III. list, 
w którym rozwinął program swego postępo­
wania. „Kościół — czytamy w tym liście — 
posiada niezmierną potęgę, umożliwiającą nie­
tylko wieczne zbawienie dusz, lecz także 
uszczęśliwienie całej ludzkości... A gdy, nie­
przyjaciele wszystkiomi sposobami od dawna

się starają odebrać Kościołowi wszelki wpływ 
socjalny i usunąć od niego narody i rządy, 
oraz podać go w podejrzenie i przedstawić 
jako żywioł nieprzyjazny, My z naszej strony 
zawsze w praw dziwem świetle przedstawia­
liśmy go jako najlepszego przyjaciela i do­
brodzieja książąt i narodów. Staraliśmy się 
prócz tego pogodzić ich z  Kościołem przez 
to, że z jednej strony zawieraliśmy przyjaźne 
stosunki między Stolicą apostolską a rozmai- 
temi narodami, albo w ściślejsze z niemi 
wchodzili stosunki, z drugiej strony przywra­
caliśmy pokój religijny.*

Wierny temu programowi oparł Leon 
XIII. działanie kościoła zarówuo o ziemię 
jak o niebo, wszedł w religijnie i społecznie 
rozdrażnione stosunki jako pocieszyciel i po­
średnik, w miarę przysługującej mu mocy 
i środków działania bierze uciśnionych w 
obronę, a pociechą religii łagodzi te rany. 
które ciału ludzkości zadaje dziś uędza so­
cjalna, owe wiecznie nierozwiązane kontrast) 
ludzkiego żywota.

Pośrednictwo w sporze o wyspy Karo­
lińskie, złamanie „kulturkampfu* w Niem­
czech, opieka chrześciau w Chinach, subtelne 
sterowanie nawą kościoła w łonie republiki 
francuskiej, wyszukiwanie dróg łagodzących 
w Irlaudji i Stanach Zjednoczonych, i wiele 
inuych prac, a działanie w tem wszystkiem 
za pomocą now^ szkoły kościelnych dyplo­
matów, którzy nie drogą wojny i drażnienia, 
lecz przewagą rozumu, poświęceniem, wytrwa­
łością i łagodnością znaczenie kościoła roz­
szerzają — oto szereg wielkich zasług Le­
ona XIII.

Oprócz tego, jako naczelnik kościoła a 
dobry Włoch, umiał dotąd Leon XIII. z prze­
dziwną miarą godzić powszechne sprawy ka­
tolicyzmu ze stanowiskiem Stolicy apostol­
skiej do rządu włoskiego, a nie wyrzekając 
się wcale praw swych i powrotu do władzy 
świeckiej, unikał przecież zadrażnień, równie 
dla Włoch jak i dla kościoła zgubnych.

Gdy niedawno temu prymas Simor na 
czele 500 Węgrów składał u stóp papieża 
najgorętsze życzenia i wyrazy wierności dla 
kościoła, rzekł im Leou X I I I . : „Keligijność
i patrjntyzm, to dwa filary, na których się 
opiera byt społeczeństwa.* W imię tej sa­
mej zasady objawił dzisiejszy papież nieje­
dnokrotnie gorące uczucia ojcowskie dla na­
rodu polskiego i jego prześladowań. Jeszcze 
jako biskup Perugii zbierał (flary na prze­
śladowanych i w Sybir zasyłanych księży, a 
przy układach z rządem pruskim, zwracał 
uwagę ua odrębue potrzeby ludu polskiego.

A jeśli dziś, mimo ojcowskiej opieki 
Leona XIII., język polski wyganianym jest 
ze szkółek w Poznańskiem i Prusiech Za­
chodnich nawet przy nauce religii—jeśli rząd 
losyjski znęca się nad unitami podlaskimi i 
ciągnie ich gwałtem z łona kościoła katoli­
ckiego na szyzmę — to jest to niestety wy­
pływ zuchwałej przemocy, która wszelkiemu 
działaniu \\ładz duchowych urąga, ze spra- 
wiedliwości szydzi . nie ma chęci poddawać 
się wpływowi i woli papieża. Wszak i dziś, 
gdy we wszystkich zakątkach świata wolno 
wiernym cieszyć się jubileuszem papieskim, 
i objawiać tę radość, w jednem tylko Króle­
stwie polakiem zabrania satrapa wysyłania 
adresów i darów do Ojca św.

Między uciśnionym kościołem a gnębio­
nym od wieku uarodem polskim utrzymywało

»  i t ó i ; .
N O W E L A

przez

O S T O J Ę

(D okończenie).

—  S ygnał jak iś  ! O bejrzałem  się, nadsłuchu­
jąc, z k tórej strony śm ierć  idzie.

To pies w racał z lasn k łusem . W skoczył ua 
plecy P adalca  zadyszany, l iza ł  po twarzy, po u- 
szaeh i to go jak b y  udob rucha ło :  bu rkną ł  coś ł a ­
skawiej, p»a za ucho pociągnął.  To m nie  orzeźwi­
ło trochę. P róbow ałem  raz jeszcze zawiązać roz­
mowę.

—  Cóż tak  żyjecie samotnie, bez żonki ? czy 
nie straszno jednem n w lesie ?

Z Bogiem nigdzie nie s traszno!  —  od­
rzekł-

Ho, h o ! więc „z Bogiem*, to może nie 
m a  j ł j o h  zamiarów. P odałem  mn papierosa.

—  Gdzie m nie  ta m !  j a k  ż y ję  u ie  p a l i ł !  — 
odrzekł, wzią ł  jednak, w grubych palcach obracał, 
przyglądał się z pod brwi. —  K iedyś palił —  do­
dał przypomniawszy dawne czasy.

— Zapew ne tn z dziadów pradziadów sie­
dzicie? —  spy ta łem , usiłując pokazać, że go wca­
le nie noznaję.

(Jlową pokręcił  i m ilcz a ł ;  po chwili zerknął 
na mnie niedowierzająco.

O y  też mię poznał ? Dziesięć la t ,  kawał 
czasu! N ienaw iść la t  nie zna, a on m u s ia ł  n iena- 
w idzieó  Z mojej ła sk i  żył w puszczy ja k  wilk 
pod cudzem nazw isk iem , żonki nawet nie miał.

— U trzym anie  zapewne dobre macie ?
M schnął r ę k ą :
—  E j,  czy to ta m  jednem u wiele t r z e b a !

M ilczał zu o w u ; wpatrzony w las, widocznie 
nam yśla ł  się nad czernś. Rozmowa nie s z ła ;  śc ie ­
mniało, a ja  nie śm ia łem  przypomnieć, że czas 
w drogę Byłem prawie pewny, że wcale nie pój­
dziem y. Zam yśliliśm y się obaj.

—  No panie idźaay ! — zawołał tak im  gło­
sem, jakoby chciał powiedzieć: Nażyłeś się 1 chodź 
pod n ó ż !

Posłuszny rozkazowi, czapkę na aszy nasu­
n ą łe m ;  z pod pło tu  worek podróżny wziąć c h c ia ­
ł e m ;  on milcząc worek z rąk  moich od eb ra ł ;  raz, 
drugi w górę podniósł, jakby  się o ciężkeści chciał 
przekonać.

—  Odzieży, bielizny trochę m am , nie ciężko, 
sam poniosę —  rzek łem  z uprze jm ością  uległego 
towarzysza.

—  Pieniędzy tu  nie m a ?  —  spyta ł.
Zanim  zdołałem odpowiedzieć, poszedł n a ­

przód w las gęsty, gdzie już  ściem niało  na dobre. 
Co chwila sm agany  jed liną  po twarzy, z trudno­
ścią postępowałem  naprzód.

P adalec  baczne miał oko na m n i e : j a k  ty l ­
ko zostałem nieco, za trzym yw ał się i spoglądał 
przez ram ię.  Ciemność, czy m oja ponura wyobra­
źnia spraw iły ,  że wydawał się coraz groźniejszy. 
Psa  nawet, jedynego swego przyjaciela, w żebra 
kopnął, gdy ten pod nogami p lą tać się zaczął.

Widzisz, panoczek jak iś ,  drożynę wybiera, 
po kolcach iść nie chce — m rnczał  przez zęby —  
ja tobie! Machnął pałką  po gałęziach, nad m oją 
głową. Sobacze plemię, oh sobacze plemię —  po­
w tarzał do psa  zapewne, a ja  to l i te ra ln ie  do sie­
bie b ra łem .

Psisko coraz bardz iej do nóg się c isnę ło ;  on 
zżym ał się, splnwał, a na mnio spoglądał raz  po 
raz!  Powoli dubeltówkę z pleców naprzód prze­
sunął, u staw ił jej lufę do góry, a k u ra t  koło swe­
go ucha, kij pod ram ię  włożył, a zwolniwszy k ro ­
ku, czegoś nadsłuchiwać zaczął. Gąszcz zwiększa­

ła  się coraz bardz ie j,  cieniutk ie  sosny s te rcza ły  
jedna  przy drugiej ,  m iędzy pniami wikłały się su­
che gałęzie, nad drzew am i ty lko  gdzieniegdzie prze­
świecał kaw ałek  szarego nieba.

P ada lec  s ta n ą ł ,  worek mój pod drzewem 
ustaw ił  i ko lanem  nrzycisnął; z za pazuchy wyjął 
skórzany worek i fnzję oglądać zaczął. J a  też za­
t rzy m a łe m  się obok niego —  na widok dube l­
tówki i ś rn tn  krew sz lachecka zapa l i ła  się we 
m n ie !  Trw oga znikła, b j łe m  gotów do zacietej 
w a lk i ;  s ta łe m  przed  nim spokojny ja k  Anglik , 
w kieszeni śc iska łem  rewolwer, ten  sam, k tó rym  
m ia łem  się  bronić niegdyś w izbie! Ś ledz iłem  
każdy ruch P a d a lc a ;  powoli, sy s tem a tycza ie  wy­
dm uchał lnfe, włożył nabój, i ...  obejrzał się po 
lesie 1 ..  J a  toż powoli z kieszeni w ysuwałem  re ­
wolwer, nie spuszczając go z oka an i n a  sekundę.

—  P s i a - k o ś ć ! Zwierza gdzieś c z u j e ! —  
szepnął ochrypłym  g ło s e m ; s t łu m ił  oddech i n ad ­
słuchiwał,  dubeltów kę na pogotowiu t rz y m a ją c ;  
bestyj wszelkich , chwała Bogu j e s t  d o s y ć !

Z erkną ł  p rzy tem  w moją stronę.
—  J a  też m am  broń —  rzek łem  —  w yjm u­

jąc  rewolw er z kieszeni.
P o p a trzy ł  na m ały  zużyty in s t ru m e n t .
— E h, panie, to dobre może na c z ł e k a ! u 

nas tu chw ała  Bogu, zbójów nie ma ! Do zw ie rzę ­
cia to  chyba nie do n ie s ie ! Schowajcie wasze cacko! 
W  potrzebie za dwóch strze lać  potrafię ! O dw ró­
c i łem  głowę, zdawało mi się, że w tw arz y  pozo­
s ta ły  resz tk i  odwagi. Którą go przed chw ilą  prze­
razić za m ie rz a łem !  Chciałem naw et rzu c ić  rew ol­
wer w k rzak i na dowód zupełnego z a u f a n i a ; nie 
poznałby się na te j rycerskości,  j a k  p rzed  chwilą 
nie poznał się na mojej odważnej m in ie !

S zliśm y  dalej os trożn ie )  on wciąż ok iem  na 
prawo i na lewo rzucał.

—  O b ław a  wczoraj by ła  —  r z e k ł  —  trzy  
wilcze gn iazda  poruszyli, pięcioro legło., ra sz ta  po

lesie  c h o d z i ! Dziś w nocy, ja k  zaczęli wyć kolo 
cha ty ,  to aż oh ! A ten s ta ry  dnreń drża ł  przy 
mnie, omało go febra  nie udusiła  ! K opuą ł  > rzy- 
tem  psa w ż e b r a ;  psisko, spuściwszy egon, p rz y ­
tuliło sia do niego. Z głębi lasu, ta m  gdzie k rza­
ki ja łow ca tw orzyły  gęste  zarośle, dolatywało h a ­
łaśliw e ujadanie grubych i c ienkich głosów, p rze ­
rywane żałośnie wyciem : echo napełniło  las cały 
kocią muzyką. P rz y su n ą łe m  się do Padalca, a gdy 
wycie zbliżało się coraz więcej, om ałe go za s ie r ­
m ięgę nie schwyciłem. On g łew ą w stronę zarośli 
sk iną ł  i uśm iechnął się złośliwie.

—  Bestje  ! zębami dzwonią! Bodajby tak  po 
was w kościele dzwonili 1

S ta l iśm y  przytuleni do drzewa, a w zaro 
ślach suche gałęzie t rza ska ły  jedna  za d rugą! Jnż 
widziałem  jakby  błysk źrenicy w ciemnej p rz e ­
strzen i,  wśród krzaków przesuw ały  się szare 
g rzb ie ty ;  w istocie zaś tylko ziemia pa l i ła  się 
pod m e a i  stopam i, a nad sam em  uchem P adalec  
sapał,  usiłując od J e ch a ć  ja k  najciszej.

— Niewiadomo, w ty ł  czy naprzód poszli, 
n r z e m ó w i ł ,  gdy wvcie ucichło. B ieda  bez psa. 
cz łek  w lesie chociażby D&jmedrszy niewiele Do­
radzi...  a  t,en niedołęga, to jak b y  go nie b v ł o ! 
Szczekać już zap cm u ia ł  1 Poszedł dalej z dobrą 
m iną  i mnie przybyło otuchy.

—  Czemu lepszego psa nie trzym acie  ?
— Różni b y l i ! Ale młode zawsze starego 

krzywdzą, nieraz do krwi go g r y ź l i ! A mnie żal, 
z dziesięć la t  już slnży, akura t  na św. J a n  będzie! 
Nawłóczył się on do«yć, nim ja k  należy żyć po­
czął I P aństw a wielkiego en tu m e  zażywa. OJ 
ja d ła  odwykł prawie. Ale k ą t  swój ma, n ik t  go 
k ijem  bez potrzeby nie poczęstuje! Oj, p rzeżył on 
nie mało ten p s i s k o ! A jak  kto złej doli zazna, 
to później byle jaką szanować u m i e !

Psa pogłaskał i o grzbiecie , a uchyliwszy 
czapki, d rapa ł  się dłngo za uchem.

Las przerzedzać się zsczał; ;>o za drzew am  
w idnia ła  przestrzeń piasczysta, porosła  krzakam  
jałowca i paproci, rzeka  połyskiwała zdaleka; gdzie 
tam , na drugim  brzegu  z uo za c iem usgo  lasi 
księżyc wysuwał się zwolna. S tanę liśm y  nad pias 
czystym brzeg iem . Kzeka była płytka: dno prze 
świecało w przeźroczystej wodzie, na  środku sze 
roka m ie lizna —  jeszcze k ilkadziesią t kroków, i 
będę bezpiecznym ! P rzesz liśm y jeden  za drngim 
nie zamoczywszy nóg prawie : P ad a lec  uaprzód
ja  za nim, a pies za m ną.

W m ilczeniu  postawił mój worek r rz y  k rza  
ku, ods tąp ił  paro kroków, a gdy wyjmowałem pie 
niądze z bocznej k ieszeni sn rdu ta ,  zd ją ł  czapkę 
p rzes tąp i ł  z nogi nz Dogę wiJoezuie zak łopotany  

. ~  Mnie tam  o zap łacenie nie chodzi — rzek
n ieśm ia ło ,  ja b y  i dalej poszedł, niewieik 
rzecz!  Człek n ieraz  głowę n a d s ta w ia ł /  Chcia 
prosić ła sk i  pańskiej .. .  Schylił  się przytem do mo 
ich kolan —  oto chc ia ł  pro.-ić, żeby pan był la 
skaw przed n ik im  o muia nie wspominał. Żyję ti 
jako Padalec , niech ta k  i do śm ierci będzie 1 J e  
szc/eby  znown bieda n as ta ła ,  a ja  odwykł już. 
niechaj j e j  luiizie nie znają 1 M achnął ręką, pa 
t r z y ł  na  m nie z pokorą.

Żeby z a m ia s t  tej prośby pchnął mnie w ja  
mę rzeczną, m nie jbym  się zdz iw ił!  N a świeci 
różni być mnszą ! Podaliśmy sobie ręce.

Odszedł uspokojony. Stojąc na brzegn spo 
g lą d a łe m  za n im. Księżyc podniósł sie wysoko 
oświecił p iasczystą  równinę, las ciemny połyski 
wał w rzece. Padalec  z osem wydawał się cora 
m nie jszy ,  g iną ł  w te j obszernej oświetlonej prze 
atrzeui.  Zn ik ł  wreszcie na początku lasu. Czy g 
tam wilki sp o tk a ją ?  J a  byłem bezpieczny !
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24. Grudnia 1S87.

się trwale wzajemne oddziaływanie, wzajemna 
otucha. „Religijność i patrjotyzm" podawały 
oobie ręce na każdym punkcie i wytwarzały 
podniosłe pojęcie o sprawie i służbie publicz­
nej. Stosunek ten, czerpiący swą moc w g łę ­
binach etycznych, jest zanadto silny, ażeby 
nawet chwilowe zapominania Stolicy apostol­
skiej o ucisku narodu polskiego, lub niepo­
wodzenia w usuwaniu powodów owego ucisku, 
miały zachwiać wiernością Polski do papieża. 
Jakoż, jeden z najbardziej katolickich naro­
dów, jakim jest dotąd polski, łączy zię dzi­
siaj z ogólną radością świata katolickiego, i 
wyznaje swe gorące przywiązanie ku osobie 
Chrystusowego Namiestnika.

Dlaczego pokój?
Zapewniania pokojowe mnożą sio coraz b a r ­

dziej, Szczególniej z W iednia ,  zkąd tak  wiele po- 
ł trachów  wojennych się szerzyło, nadchodzą w ia ­
domości coraz bardziej uspokajające.

Dlaczego szerzyły się postrachy, o tern wie- ( 
dzialiśmy i wiemy : Bosja koncentrowała i koncen ­
truj# ciągle jeszcze wojska swe na granicy. Teraz  { 
nagle m a być sytuacja ca łk iem  pokojowa. Ale 
d l a c z e g o  pokó j?  —  tego m e wiemy.

P arysk i  Temps puścił wczoraj pogłoskę, że 
rząd rosyjski m ia ł  uwiadomić k ilka  m ocarstw , iż 
dyslokacje wojsk w Królestwie polskiem zostały 
ukończone, lecz Test. Lloyd  w te  pędy dem entu je  
doniesienie f rancuskiego organu, i n ik t  nie daje 
mu wiary.

Korespondent paryski do Etoile Belge, k tóry  
ma być wysokim nrządn lk iem  w francusk iem  m i­
nis ters tw ie  spraw zewnętrznych, donosi, ie  między 
Berlinem, W iedniem i P e te rsb u rg ie m  toczą się ro ­
kowania w celu zwołania konferencji  europejskiej, 
k tórej zadaniem  byłoby uregulowanie sprawy bu ł­
garskiej.  To samo zapew nia ła  Kreue Ztg. przypi-  
aojąc między innem i i jen. Scbweinitzowi misję  
pośredniczenia w sprawie bn łgarsk ie j .

Lecz i ta  wiadomość natrafi ła  j n i  wczoraj 
na  stanowcze zaprzeczenie połnrzędowego Frem- 
ttenblattu, jak  tw ierdzą,  wskutek żądania sfer na j­
wyższych, a oprócz tego i węgierski organ hr. 
Kalaokiego Pest. Lloyd  daje dzielną odprawę pi­
smom B ism arkow skim , które żądają detronizacji 
Koburga dla u łagodzenia cera. Pest. Lloyd  pię­
tnu je  to stanowisko B iim arkow ekiej prasy  jako 
niegodne czołganie się nawyścigi o względy cara,  
i widzi zbawienie B a łg a r j i  ty lko  w stanowczym 
zrzeczeniu się wszelkiego porozumienia z Rosją.

Jeże li  więc ani w sprawie „dyslokacji* wojsk 
rosyjskich nie m a  dosta tecznych ze s trony Rosji 
zapewnień pokojowych, ani spraw a b n łga rska  nie 
weszła  dotąd na s t ) ł  spokojnych rokowań dyplo­
matycznych, lecz owszem z Sofii nadchodzą po­
tw ierdzenia , że i rząd i Ind bu łgarsk i  gotowe są 
do opern, gdyby chodziło o detronizowanie ke. F e r -  
dynada —  natenczas p y ta m y :  d l a c z e g o  pokój?

Mnożą się doniesienia, mające ta k ą  cechę, 
ja k  gdyby n iem i usiłowano wywołać in ic ja tyw ę i 
wnioski Rosji do za ła tw ien ia  spraw y bułgarskiej.  
Mocarstwa zdają się m ó w ić : Oto my gotowe j e ­
steśm y do rozmowy, z a c z y n a j ! Lecz gab ine t  ro­
syjski nie chce dotąd rozumieć te j  wskazówki i 
milczy.

Do tak ich  doniesień zaliczyć należy powta­
rzającą się znowu wiadomość, że dwór ans tr jack i  
zamierza przecież wysłać jednego  z arcyksiążąt 
do P ete rsbu rga .

Do Czasu te leg rafn ją  z W iedn ia  pod d. 22. 
bm .: „N a skn tek  ponownej źródłowej in form acji  
donogzę, iż podróż arcyks. K aro la  Łndw ika  wraz 
z małżonka M arją  T eresą  do P e te rsb u rg a  je s t  
stanowczo zam ierzoną w pierwszych dniach s tycz­
n ia  i zależy od re lacy j,  które Schweinitz  nadeszle; 
tym czasem  dyspozycje do orjentalnej podróży a r -  
eyksiążęcej pary  będą w strzym ane ."

Każdy pojmie, iż wyjazd członka rodziny 
cesarskiej mógłby tylko wtedy nastąpić, gdyby 
Rosja dała  zadowalniające wyjaśnienia co do r u ­
chów wojsk i ośw iadczyła się z gotowością roko­
wań dyplomatycznych. Tego więc p rzed tem  wy­
czekiwać należy.

Corr. de l'E st, k tó ra  w widocznym związku 
a interesowanemi sferam i g iełdowemi robi pokój, 
zamieszcza tak i  l is t  z Pesztu :

„W rażen ia ,  jakie odniósł p. Tisza podczas 
swojego pobytn w W iedni*  są tak ie ,  i i  położenie 
ogólne wcale nie uspraw ied liw ia  obaw, która po­
wstały były w Wiednin i P e s z c i e ; osoby w ta je­
mniczone nie mogą zroznm ieć popłochu g ie łdowe­
go. Nic nie pozwala przypuszczać prędkiego n i e ­
bezpieczeństwa. A dm in is trac ja  wojskowa zażąda 
k redy tn  od 6 do 8 milionów, najwięcej od 12 do 
1 5 ;  obecnie je s t  tylko mowa o tak ich  za rząd z e ­
niach ,  które odnoszą się do pom ieszczenia ,  ale 
nawet wysyłka wszelka wojsk j e s t  je szcze  w ątp l i ­
wy- —  P .  Tisza przekonany  jest,  że w m in is te -  
i ju m  soraw  zagranicznych w W iednin  oceniają 
położenie zimno i spokojaie, i że nie aa zdania, 
aby inaczae przygotowania wojenne były po trze­
bne. K w estja  wojny lub pokojn wcale nie atoi na 
porządku dziennym. A as t r ja  w niczem nie zm ieni 
swej polityki wobec półwyspu Bałkańskiego.*

Fossische Ztg. p is ie  : M onarchia babsbnrg- 
ska uie zaniedba wcale zarządzeń, które są po trze­
bne do u trzym an ia  m ilitaruej równowagi na g r a ­
nicy . Nie dopnści się ona wcale opieszałości.  Czy 
plan pożyczki rosyjskiej powiódł się, czy nie, o tern 
dotychczas n ie  wiemy. Rosyjscy jenera łow ie  che ł­
pią się, iż nawet bez sprzymierzeńców m ają  w ięk­
sze siły, niż mocarstwa środkowo-europejskie. Spo­
dziewamy eię, że je izcze  w ostatniej chwili, wbrew 
półurzędowym oświadczeniom rządu rosyjskiego, 
stanowczość mocarstw środkowo europejskich skło­
ni ca ra  do zasystowania dyslokacji wojsk.

Times londyński otrzymuje z Wiedula depe­
szę, wedle k tórej panikę wojenną wywołała nsprzód 
nota ks. B ism srk a ,  doręczona przez ks. Reussa 
h r .  K alnokiem u. Owa nota zwróciła uwagę wiedeń­
skiego rządu na postawę, k tórą  zaję ła  Rosja wobec 
A o s tr j i  i N iemiec, a wobec k tórej oba zagrożone 
m ocars tw a powinny nieodzownie zarządzić stosowne 
środki defensywne, ba  nawet środki, wystarczające 
do czegoś większego, niż do gamych celów obrony. 
N o ta  proponowała w dalszym Bwym ciągu, aby 
A n s tr ja  i N iem cy wspólnie zażądały od Rosji wy­
ja śn ień  co do je j  zamiarów.

Owóż ta  nota m ia ła  wywołać ogromne zan ie­
pokojenie w wiedeńskich kołach dworskich i rzą­
dowych. N astępnie Berlin  wystąpił z wnioskiem 
ogłoszenia osnowy potrójnego związkn, na co j e ­
dnak  w W iednin  się nie zgodzono, ponieważ Rosja 
m og łaby  to uznać jako  bezpośrednią prowokację. 
W ó w c za s  rząd berliński odniósł się do W iednia  
z radą, aby  A ustr ja  przediięwzięła zbrojenia, celem 
odparc ia  ewentualnego  a ta k u  Rosji na Galicję. 
O w szys tk iem  Łem otrzym yw ała  Rosja dokładne

wiadomości, mimo to je d n ak  śc iągała ciągle nowe 
zastępy wojsk swych do Kongresówki. Tyle Times. 
Oczywiście wiadomość jego  potrzebuje jeszcze po­
twierdzenia, na razie zaś ca ła  za nią odpowiedzial­
ność cięży na piśmie, k tóre  j ą  podało.

P ism a  niemieckie n ie uwolniły się jeszcze 
wcale od pessymizmn wojennego. Gaz. Kulońska 

I umieściła a r ty k u ł  o sy tuac j i  zew nętrzne j tern 
: większej uwagi godny, ż# Nordd. A llg . Ztg. prze- 
! drukowała go, i przez to sam o d a ła  niejako onym 
I wywodom aproba tę  ze awej strony. W ym ieniony 

a r ty k u ł  podnosi, że wątpliwem jes t ,  czy Rosja za- 
j dewolniłaby się, gdyby A n s tr ja  p rzys ta ła  na usu- 
I nięcie ks. Kobnrskiego z Bnłgarji ,  a wątpliwem 

dla tego, ponieważ dotąd każda próba porozum ie­
nia pomiędzy Rosją i A ns tr ją  co ao sprawy b u ł ­
garsk ie j  o to się rozbijała , że „oczy obu mocarstw 
g łodniejsze są, niż ich źołądki.“ A n s t i ja  zapom i­
na o tern, iż w czasie berlińskiego kongresu uw a­
żane B n łgar ję  jako p rzynależną do sfery rosyj­
skiej w ładzy ; kierownicy polityki ans tr jack ie j  bo­
wiem zanadto się wżyli w m ad ja rsk i  program  
wschodni, w program  swobodnego rozwoju ludów 
bałkańskich  pod egidą A nstr ji .  Rosja zaś rzaca 
łakome spojrzenia aż po A d r ja ty k  i p ragnie od­
mówić A nstr j i  p raw a do mięszauia się w sprawy 
wschodnie. T ym czasem  je d aa k  w A us tr j i  o trzeź­
wiono sięmieco z swych m arzeń i wyjdzie to podo­
bno na korzyść europejskiego pokoju, a le zaszkodzi 
B u łgarom , że powierzyli narodową wolność orle­
ańskiem u bnrzycielowi pokojn, do k tórego znowu 
nie lgną ta k  bardzo serca  wszystkich mężczyzn i 
kobiet,  j a k  do ks. A leksandra .

Post, k ry tyku jąc  zarządzenia m ilita rne ,  przed­
sięwzięte prze* A nstr ję  w Galicji sądzi, że wszy­
stko to powinno było już  dawno zostać dokona- 
nem bez hałasu  i nie pod nac isk iem  wypadków. 
Owe zarządzenia uważa Post za niewystarczające 
w dzisiejszej s y tu a c j i ; podnoszą one ty lko n a p r ę ­
żenie stosunków a nie doprowadzą do uzyskania  
m il i ta rn e j  równowagi. To, co odtąd się s tan ie  — 
kończy Post —  powinno s tw ierdz ić  silną wolę, po­
winno dojść &t do tych  osta tecznych  granic, za 
k tó rem i rozpoczynają się mroki.

B eri. Pol. Naehricht. zam ieściły  także nie 
b a rdzo  pokojowe uwagi, wzywając wprost do d a l­
szej walki finaniowśj z Rosją, a nwagi te powtó­
rzy ł  za n iem i Irem d en b la tt : „ J n i  od roku — pi 
ize oficjalny orgaii berlińsk i — a dziś bardziej 
niż kiedykolwiek ciąży na E urop ie  troska obawy 
wojennej i powołnje rządy i Indy N iem iec  do o- 
strożności i czujności. Bardzo usprawiedliwione 
przestrogi,  aby uie uabywać walorów rosyjskich, 
przypisywano swego czasn najrozmaitszym t e n d e n ­
cyjnym, a nie rea lnym  pobudkom, a jednak  poka­
zuje się te ra z  z rozporządzeń przedsięwziętych 
przez Bank Rzeszy, z notowania k n r i iw  na g ie ł­
dzie, a szczególnie z naglącej potrzeby Rosji za ­
ciągnięcia pożyczki, szczególnie zaś z plonności 
usiłowań, ja k ich  od czasu zam knięcia przed walo­
ram i rosy jsk iem i ta rgu  niemieckiego m in is te r  Wy- 
sznegradzkij nzywa na ta rgach  F ranc j i ,  Belgii i 
H olandji ,  j a k  dobrze uczynili  ci, którzy się za- 
wczasn walorów tych pozbyli.  I  nie może być ina ­
czej, bo dziś sy tuac ja  je s t  tak  wątpliwą, j a k  k ie­
dykolwiek przed tem . Dziś nie zaprzecza już  nikt, 
ie  Niemcy aa  wiosnę rb. narażone były na wielką 
wojnę, i e  przestrogi,  zby nie kupować walorów 
rosyjskich, były równie wówczas usprawiedliwione, 
ja k  n iemi są dzisiaj; że po ło ien ie  dzisiejsze je s t  
równie nie pewnem, ja k  było na  wiosnę, i ie  różne 
znaki zdają się raczej za pogorszeniem, niż za 
polepszeniem sytuacji  przemawiać. Powinno to po- 
nezać opinię publiczną, ie  ci, k tórym  miano pes- 
symistów daw ała ,  nmieli dobrze ocenić pojawiają­
ce eię cha rak te ry s tyczne  znam iona międzynarodo­
wej sy tuacji  i zrozumieli dobrze in te res  ojczyzny."

Nordd. Allg. Ztg. p isz e :  „Austrjacko w ę­
gierska polityka m a te raz  przed Bubą t r u d n e  za­
danie, m a mianowicie wysoce poważną sytuację  
m iędzynarodow ą traktować tak  ja k  ona zasłngeje ,  
a je d n ak  nie napinać  silniej ,  niż jes t koniecznem, 
cięciwy n swego łnku . Tej tak tyce  odpowiada t e ł  
stosnnkowo skromHa kwota potrzebnych kredytów, 
a ponieważ delegacje zwołane byłyby tylko w tym 
wypadku, gdyby sy tuacja  wymagała poważniejszej 
akc ji ,  więc to zwołanie będzie w danym  razie 
zew nętrznym  p unk tem  wyścia d la  politycznej d ja-  
gnozy.*

Gazeta K rzyiow a  wyraża się o sytuacji, j a k  
nas tępuje  : „Gdyby Rosji szło tylko o odzyskanie 
dawnej sw e j pozycji w B nłgar j i ,  to nie potrzebo­
wałaby koncentrować ta k  olbrzym ich zastępów 
wojsk n swej południowo-zachodniej gran icy .  K ie ­
rownicy polityki w W iednin  byli gotowi nczynić 
zadość wszystkim sprawiedliwym  żądaniom Rosji 
w obrębie te ry to rjum  przez  nią oswobodzonego i 
gotowością tą  przejęci są n iewątp liw ie  ta k ie  teraz 
jeszcze. Ale potrzeba naprzód wiedzieć, do czego 
właściwie Rosja zdąża, Rosja zaś nie chce się 
odezwać. W tern w łaśnie leży całe niebezpieczeń­
stwo sytuacji.*

Postaw a pism rosy jsk ich  je s t  c iągle ta  sama. 
Nie wierzą one wogóle w pokojowe postanowieni* 
wiedeńskiej rad y  koronnej,  podejrzywając Austrje 
o o lbrzym ie przygotowania w o je n n e , krzyczą 
wprost,  że Ro-ja je s t  prowokowaną.

„W iedeń nie powinien się łudzić —  woła 
Noto. Wremia. — Zaniechania dalszego wzmac 
n ian ia  naszej gran icy  możua się spodziewać tylko 
złożywszy poważna da wody p ragnien ia  pokoju, a 
dowody te nas i sąsiedzi dsć nam mogą tylko 
w form ie szczerego współdziałania ku tem u, aby 
nsuuąć wszelkie powody do przypuszczania, ża cel 
s łynne j „ligi pokoju* względem nas polega na 
tern, aby oółwysep B a łkańsk i uczynić na zawsze 
n iedostępnym  dla wpływu i kontro li  politycznej 
Rosji*.

R usskij K urjer  zaś pozwala sobie grozie 
w prost ape lem  do solidarności s łowiańskie j i pod­
n iesieniem je j ,  u* wypadek wojny, przeciw A nstr ji ,  
a Petersb. Wied. zaczynają się naw et wprost do 
Polaków umizgać.

„Co do jednego —  pieze ta n  organ — mogą 
być pewni Polacy. Zapamiętałość, mściwość bez 
końca nie l e i ą  w natnrze rosyjskiej. Upłynęło już 
ćwierć wiekn od krwawej walki,  do jakiej w ystą­
piła z nam i a ry s to k ra c ja  polska, czepiająca się 
widziadeł Bpadkn Jagiellońskiego, oraz zajm ujące 
się polityką duchowieństwo polskie. Z rosyjskiej 
s trony chętnie złożą do a rch iw um  ciężkie te  wspo­
m nien ia"  ..

W szystko  to nie je s t  zby t  pokojowe...  J ak  
eobie zaś Rosja wyobraża dyplom atyczną akc ję  co 
do Bnłgarji ,  taką,  aby je j  wpływ mógł być tam  
zapewniony i zadosyćnczyaienie d au e m ,  to nale­
ży wnioskować z p ism  francusk ich ,  k tóre  owym 
życzeniom zda ją  się. dawać wyraz. I  tak  Paris 
donosi j n i  jako rzecz dokonaną, i e  ks. Ferdynand 
Kobursfci abdykował. Oto je s t  pium  desiderium  
Rosji, od którego rokowania bu łgarsk ie  obciałaby 
rozpocząć.

Czyi więc d u ło  je s t  nadziei na trw a ły  
pokój ?

L E O N  X III.
D nia 18. lu tego 1878, w jedenaście dni po 

śm iarci P iusa  IX . odbywało się concla^e. Zasiadło 
w niem 63 purpuratów  pod przewodnictwem k a r ­
dynała Joach im a Pecci,  a  gdy przyszło do głoso­
wania na nowego papieża, rozstrzeliły  się głosy 
aż pomiędzy dwunastu  kandydatów do stolicy apo­
stolskiej. Zdawało się, że długo trw ać będzie , n im  
przyjdzie do zgody. Kardynałowie Billio, F ra n ch i  
i Pecci wypływali jako  kandydaci najpoważniejsi . 
Wybór między nimi staw ał się trudnym . Przy  
drugiem głosowaniu kardynał Pecc i  zyskał w pra­
wdzie pewną przewagę nad w spó łkandy ia tam i,  
lecz dalsze losy wyborn były jeszcze bardzo n ie ­
pewne.

Dnia 20. lu tego miano przystąpić do da l­
szych głosowań. W  tern kardyna ł F ranch i zbliżył 
eię do Joach im a Pecci,  nktąkł przed nim, a ośw iad­
czając, że z p ię tnas tu  swoimi zwolennikami p rze­
chyla  się ua jego  stronę, wywołał zgodę powsze­
chną. Joach im  Pecci został papieżom p rok la­
mowany.

W  zgrom adzen iu  purpuratów panowało zrazu 
przekonani#, że wybór padnie na k a rd y n a ła  Billio, 
lecz W łochy ca łe  upatryw ały  w Peccim przysz łe­
go papieża. Twierdzono, że sam król pragnął tego 
i w ywarł wpływ s w ó j^ a  wyborem k ardyna ła  Pecci, 
ceniąc w nim Włocha, gorąco przywiązanego do 
swej ojczyzny. Mówiono uaw et,  że przy t rad y c y j-  
nem  proklam owaniu  nuwego papieża s łowami : 
Magnum gaudium annuntio vobis, habemus Pon- 
t i fe e m , zab rzm i s t rza ł  a rm a tn i  z twierdzy św. 
Anioła, głosząc radość I ta l ii ,  zgodnej z całym 
św iatem  kato lick im . Nowy papież m ia ł  się poja­
wić w wielkiej loggii zewnętrznej św. P io t ra  i dać 
zgromadzonym tłnm o ta  t radycy jne  błogosławień­
stwo urbi st orbi. Tymczasem ani buk dzieła się 
nie rozległ, ani wielkiej loggii nie otwarto. Nowy 
następca Chrystusa  dał swe błogosławieństwo tylko 
z m ałe j  loggii wewnętrznej. Uważano to ze zaprze­
czenie, aby Joachim  Pecci m ia ł  być kardynałem  
zjednoczonego królestwa.

Nowy papież przybrał im ię Leona, może dla 
tego, że w dniu elekcji p rzypada ła  uroczystość 
tego ś w i f t e g o ,  a może z wdzięcznej pam ięci d la 
papieża Leona X II . ,  k tórego życzliwości w m ło­
dych la tach  doświadczył.  J a k o  Leon X II I .  i 253. 
z rzędu nam ies tn ik  Chrystusowy, przybrany  w 
Bzaty papieskie zasiadł na tronie w kaplicy  Sy- 
k s t jń ek ie j  i o trzy m ał  pierwszą adorację od św. 
kolegium.

K oronacja  Leona X II I .  odbyła się d- 3go 
marca, wewnątrz W atykanu w kaplicy S ykstyń-  
skiej, w obecności osób zaproszonych. Przed rokiem  
1870. podobne uroczystości odbywały się publicz­
nie, ty m  razem  jednak, z obawy, by jak ie  dem on­
s trac je  nie zagłuszyły spokoju w tak  ważnej 
chwili, powyższy obrzęd zam knię ty  został w o b rę ­
bie W a ty k a n u . .

Tak zasiadł na stolicy apostolskiej Joach im  
Pecci,  były kam erling  i wielce poważany, a prze 
zorny skarbn ik  P insa  IX .

Leon X III .  liczy dziś s iedradziesią ty ósmy 
rek  życia. P rzyszedł na świat d. 2. m arca  1810. r. 
we W łoszech, w miejscowości zwanej Carpineto 
ped A uagui,  p o m i ę t y  Rzymem a Neapolem, 
z małżonków hr. Ludwika Pecci i Anny z hr. 
P rosperi Buzzi. Na chrzcie św. o trzym ał imiona 
Joach im  W incenty ,  lecz m a tka  nazywała go z drn- 
giego imienia.

Nanki rozpoczął Juach im  wcześnie. Jnż  w 
Ó9mym rokn życia oddany został z b ra tem  Jó z e ­
fem do jezuickiego kolegjum w Viterbo i ta m  był 
na  edukacji  aż go zgonu m a tk i  w r. 1824, poczem 
u d a ł  się do Rzymu, gdzie ta m ie szk a ł  przy s tryjn. 
Dalsze wykształcenie pobier»ł Pecci w wiecznem 
m ieśc i w Collegium rom annm , gdzie odznaczał się 
w nankach, a w roku 1828. o trzym ał pierwszą n a ­
grodę za postępy w fizyce i chemii.

Czując w sobie powołanie do stanu  ducho­
wnego, Joach im  swoje s tud ja  skierował na drogę 
teologiczną. Jnż w r. 1830. w idzimy go s ta c ia ją -  
cego spór teologiczny, za który o trzym ał pierwszą 
nagrodę. Młodego aczouego zaszczycono też w kró t­
ce doktorskim wieńcem laurowym, poczem wstąpił 
do akadem ii duchownej, którą zakończył ze sto­
pniem doktora prawa, tak  kanonicznego, jako  i 
cywilnego. Oprócz nauki celował młody Joachim  
Pecci n iezwykłą pobożnością. Z u p r a w ie n ie m  więc 
przystąp ił  do święceń kapłańskich , od k tśrych  dziś 
właśnie pięćdziesiąt la t  upływa.

D. 23. g rudn ia  1837. r. w kaplicy utworzonej 
z pokoju, w k tórym  zgasł śp. S tan is ław  Kostka, 
dzisiejszy jub i la t  o trzym ał święcenie, z rąk  kar -  
dyueła Karola Odescalchiego.

P anujący  wówczas na stolicy P iotrowej Grze­
gorz XVI., m ianował wkrótce ks. Pecc i  protono- 
ta r juszem . pra ła tem  domowym, a nas tępn ie  dele­
gatem  Beneventu. Zarządzając pomienioną de lega­
cją, odznaczył się miody nom inat energ ią ,  z ja k ą  
S tłumił w te j prowincji bandytyzm . Również g o r ­
liwie sprawował swoje rządy w Spolecie i P e -  
m g ii .

Z powodu swojej nczoności i wybitnych zdol­
ności, jnż w r. 1843, tj. m ając la t  zaledwie t rzy ­
dzieści trzy ,  ks. Joachim Pecci został mianowany 
a r tyb isknpein  Dam.etty  in partibus infidelium , 
oraz nuncjuszem w Brukseli.  N a  tem stanowisko 
młody dostojnik kościoła potrafi! zyskać n ieza le­
żność kościoła belgijskiego i względy króla Leo­
polda I. tak ,  iż ten prosił dlań o kapelusz k a r ­
dynalski. Grzegorz X V I. oceniając za iłng i  nun- 
cjnsza, przychylił się ku tej prośbie, mianował go 
kardynałem  iw petto  i powierzył m u w rokn 1846. 
pasterstwo nad djecezją pe rnghską  w Uuabrii.

Po śmierci Grzegorza X V I. w r. 1846, gdy 
ks. J a u  Marja Mastai F er re t i  zasiadł na stolicy 
apostolskiej pod im ien iem  P insa  IX .,  powołanym 
został arcybiskup Pecci do wyższych godności. Na 
konsystorzu. odbytym d. 19. g rudn ia  r. 1853. pre-  
konizował go Pin* IX. na kardyna ła  z ty tu łem  
kościoła św. Chryzogona.

Czterdzie<tokilkoletni p u rp u ra t  gorliwie za­
rządzając djecezją  swojej pieczy powierzoną, zw ró­
cił fączególną nwagę na w ykształcenie kapłanów. 
W tym celu założył w Perugii akadem ię św. T o ­
masza i zazwyczaj osobiście prazydował na dy­
sputach teologicznych.

W  r. 1876. ka rdyna ł  Pecci został powołany 
do Rzymu, a d. 22. września r. 1877, P ius  IX . 
miauował go kam erliug iem  papieskim.

(Dok. na*t.)

cz y ła  się a n k ie ta  p raw ie  jednog łośn ie  za tem, 
aby doradzać W ydz ia łow i k ra jow em u, iżby p rze­
d łożył S ejm ow i w n iosek  n a  u tw orzenie  je d n o m i­
lionow ego funduszu  pożyczkowego dla spó łek  wo­
d n y c h  d rogą operac ji  kredytowej przez em is ję  
4V2%  obligów nowej pożyczki k ra jow e j .  Z fu n ­
duszu  tego, ad m in is t ro w an e g o  przez B ank  k ra ­
jow y podobnie, ja k  fundusz  p rzem ysłow y,  ud z ie ­
la łb y  W yd z ia ł  k ra jow y spółkom , w m iarę  rzeczy 
w iste j potrzeby, krótszo- lnb d łuższo- te rm inow ych 
pożyczek za o p ła tą  ta k ich  odse tek ,  ażeby fun ­
dusz  kra jow y przez em is ją  te j  nowej pożyczki 
nie poniósł ża d n y ch  s t r a t  ani z ty tu łu  o p ła c a ­
nych  procentów , an i  z ty tu łu  adm inistracji^  
Nadto  op ła ca ły b y  jeszcze  pożycza jące  spó łk i  p e ­
w ien  s tosunkow o bardzo m a ły  procent n a  u tw o­
rzen ie  odpow iedniego  funduszu  rezerwow ego.

W y d z ia ł  k ra jow y m a  pójść  za powyższem  
zdan iem  a n k ie ty  i S ejm ow i odnośny  pro jek t  
p rzed łożyć .

* * *

K o m is ja  a d m in is t ra c y jn a  z a ła tw i ła  jnż pro- 
je k ta  do n s taw y  budow niczej d la  m ia s t  i m ia ­
steczek ,  u s taw y  budowniczej d la  wsi i n s taw y  
służbowe. Prócz kilku  zm ian  w us taw ie  budow­
nicze j d la m ia s t  i m ias teczek ,  w prow adziła  ko­
m is ja  to uzu p e łn ie n ie ,  iż w tekśc ie  u s ta w y  wy­
m ie n ia  szczegółowo w szys tk ie  jg fas ta  i m ia s te c z ­
ka, które ta  u s ta w a  m a  obow iązywać. Ogółem 
uznano  około 150 m ia s t  i m ia s te cz ek  za mogące 
odpow iedzieć obowiązkom nowej ustaw y. P ro ­
je k t  now ej nstaw y n ie  o be jm u je  oczyw iśc ie  
Lw owa i K rakow a,  oraz tych  29 m ias t ,  d la  k tó ­
rych  w ydaną  już zos ta ła  u s ta w a  budownicza w 
roku 1882.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na wczorajszem posiedzeniu p. prezydent Mo­

chnacki odczytał wniosek w sprawie wysłania adresu 
do papieża Leona XIII. z powodu jubileuszu, jako 
adresu od mieszkańców łtolicy kraju. Wniosek przyję­
to bez dysku»ji.

Na porządku dziennym było uchwaleni# bu­
dżetu funduszu gminy miasta Lwowa, jakoteż zakła­
dów i fundacyj pod jej zarządem zostających.

Di. Roszkowski przedstawił w ogólnych zary­
sach budżet na r. 1888. i dał obraz gospodarki 
miejskiej, poczem przyetąpiono do uchwalenia poszcze­
gólnych po»ycyj.

Tylko przy budżecie funduszu szkolnego wy­
wiązała się dłuższa dyskusja.

R. W a c h n i a n i n  wykazał, że do szkół eta­
towych miejskich uczęszcza 623 dziaoi obrządkn ru ­
skiego żądał tedy kreowania dwóch stałych posad kate­
chetów ruskich; i podniósł, że obecnie kateoheci ru ­
scy nie pilnują godzin, a nawet nie przygotowują mło­
dzieży do spowiedzi.

Dr. G o l d m a n n  żądał kreowania poiad nau­
czycieli religii żydowskiej.

Obydwa te wnioski będą traitowane regula­
minowo.

Następnie uchwalono bez zmiany budżety, fun­
duszu gminy i fnnduszn szkolnego.

Podczas uchwalania budżetu funduszu gminy 
przy rubryce XXVIII. lit. f . : „subwencja dla opery 
lwowskiej pod warunkiem, że opera ma byó. złożoną 
z członków polskich", dr. P i ę t a k  twierdził, że dy­
rekcja teatru nie zasługuje na subwencję, gdyż opera 
polska składała się z „niedogryzków * włoskich. Dr. 
Piętak przypomniał, że sezon operowy rozpoczął się 
dnia 4, stycznia 1887. roku i trwał właściwie do 
dnia 5. marca br. gdyż dalsze przedstawienia opery 
odbyły się przy współudziale sił operetkowych. Ogó­
łem odbyło się do 24. marca 26 przedstawień opery. 
Przedstawień przy współudziale sił operowych było 
18. Ogółem przedstawiono 12 oper, na to przypada 8 
występów Bianki Donadio i Frapollego po c e n a c h  
p o d w y ż s z o n y c h  oraz 1 występ pani Durand. 
Z siłami operetkowemi dano 8 przedstawień : „Hal­
kę* (3 razy), „Carmen" (raz) „Martę" (2 razy), „Hra­
binę" (2  razy).

Z oper polskich przedstawiono ty lk o : „Halkę" 
i „Hrabinę" —  i to w obsadzie oporetkowej.

Wobec tego, że zamiast opery polskiej mieliśmy 
lichą operę włoską, a obecnie to samo powtórzyć się 
może, wniósł dr. Piętak nad udzieleniem subwencji 
przejść do porządku dziennego, a gdyby się ten wnio­
sek nie utrzymał, zaproponował mówca, ażeby było 
wyraźnie zastrzeżone, „że opera ma być złożoną z sił 
operowych polskich".

Z powodu spóźnionej pory i braku kompletu, 
odroczył przewodniczący posiedzenie. Dalszy ciąg od­
będzie się dziś o godz. 6. wieczorem.

iscowa i n i

Sprawy sejmowe.
Zaproszona  przez W y d z ia ł  k ra jow a  an k ie ta  

w sprawie o rgan izac ji  k r e d y t n  d l a  s p ó ł e k  
w o d n y c h ,  złożona p rzew ażnie  z cz łonków  s e j ­
m ow ych  kom isy j:  bankow e j  i gospoda rs tw a  k r a ­
jowego, tudzież z dy rek to rów  b a n k u  krajow ego 
pod przew odnic tw em  M a rsz a łk a  krajow ego, o- 
św ia d cz y ła  się przeciw  w ypuszczaniu  w obieg n o ­
wego p ap ie ru  B a n k u  krajow ego. N a to m ia s t  osw iad-

Ltoóto dnia 23. grudnia.

* P a n  S z c z e p a n i a k  J a n ,  inżynier przy dy­
rekcji ruchn kolei państwowych w K rakowie, powo­
łany został do jeneralnej dyrekcji kolei państwowych 
w Wiedniu.

* Z a r m i i  Komendant technicznej akademii wej- 
skowej we Wiedniu, Ju lian  Roszkowski, zamianowany 
został szefem iuiynierji w Krakowie, a na jego miej­
sce zamianowano komendantem akademii technicznej 
komendanta 8. brygady artylerji, jenerał-majora Lu­
dwiga.

Dziennik rozporządzeń armii komunikuje, że 
komendy powiatów uzupełniających zawezwać mają 
nowomianowanych oficerów w rezerwie (piechoty, 
strzelców, kawalerji i artylerji) do zgłoszenia się 
w charakterze oficerów ordynansowych w razie mo­
bilizacji. Podania wniesione zbierać mają wojskowe 
komendy terytorjalne i przedłożyć do końca lnfrgo 
1888. r.

* Z m a r l i .  We Lwowie zmarła Anna z Lityń­
skich Zaruska, właścicielka dóbr.

W  Czemiowcach zmarł Łazarz Petni, właśoi 
ciel domu.

W Płocku zmarł w 87. r. życia dr. Ignacy 
Niezaański. W r. 1874. obchodzouy był uroczyście 
jubileusz 50-letnich jego zasług; warszawskie towa­
rzystwo lekarskie nczciło go wówczas dyplomem hono­
rowym.

W lassach  zmarła księżna Rosnovann, babka 
królowej serbskiej Natalii.

W Wilnie zmarł nagle ks. Konstanty Moozulski, 
ewangelicki generalny superintendent, senior w Bir- 
żach. Na nabożeństwie żałobnem w zborze kalwiń­
skim, wileński snperintsndent ks. Józef Głowacki w 
pięknej mowie, wygłoszonej po polsku, wykazał za­
sługi zmarłego w zakresie duszpasterstwa.

* Bal polski we Wiedniu odbędzie się stanow­
czo 4. lutego 1888. r. Komitet wybrał prezesem hr 
Romana Potockiego a wiceprezesami pp. barona Ja-  
kóba Romaszkana i Stanisława Wysockiego.

Komitet urzędować będzie od 1. ityoznia w ho 
telu Mullera na Grabenie.

* Łamanie się opłatkiem odbędzie się w lo­
kalu ochotniczej straży ogniowej w sobotę o gudz. 4.

po południu. Komenda zaprasza wszystkich członków 
czynnych, wspierających i honorowych.

* Z a r z ą d  stowarzyszenia wzajemnej pomocy rę­
kodzielników i przemysłowców „Ogniwo" zaprasza 
swych członków na opłatek , w# środę dnia 28.  
bm. o godzinie 8 w biurze stowarzyszenia rynek 
1. 25.

* Wspólny opłatek w stowarzyseeniu „Gwia­
zda" odbędzie eię drugiego dnia lwiąt o godzinie 11. 
rano, na który wydział zaprasza członków honoro­
wych i zwyczajnych.

* Z Uniwersytetu. Pp. Tadeusz J a n  Leon Fe- 
derowicz, rodem z Krakowa, i Kazimierz Józef Anto­
ni Ostoja Sciboroweki, rodem z Wilanowa, w Kró­
lestwie Polskiem, otrzymali 22. bm. na uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów, pierwszy praw, dru­
gi wszech nauk lekarskich —  a w d. 19. bm. otrzy­
mał p. Feliks Józef JasÓ D  Pisarski, rodem z Krako­
wa stopień dr. praw.

* W  „Sokole* odbęazie się w poniedziałek 26. 
b. m. próba muzyczna tańców karnawałowych, muzy­
ki wojskowej pułku nr. 80, pod kierowniotwem ka­
pelmistrza p. Zistiera Początek o godzinie pół do 5

* To w. Bratniej pomocy słuchaczów polite­
chniki tntejszej przeznaczyło kwotę 250 zł. na nagro­
dy za najlepsze prace naukowe swych członków, po­
zostawiając gronu profssorów wyznaczenie bliższych 
warunków nagradzania i osądzenia prac naukowych. 
Mają być ustanowione 4 pierwsze nagrody po 50 zł., 
każda na  jeden wydział, oprócz tego będą rozda­
ne jako drugie i trzecie nagrody listy pochwalne.

* Ustanowienie doświadczalni mechani­
cznej przy politechnice lwowskiej poruszyło naprzód 
towarzystwo politechniczne a II. zjazd techników pol­
skich uchwalił odnośną rezolucję, na mocy której 
wniosło w roku przeszłym towarzystwo politechniczne 
petycję do sejmu w tej sprawie. Sejm załatwił pety­
cję przychylnie rezolucją do rządu. Ministerstwo 
oświaty odniosło się teraz do gron* profesorów poli­
techniki z żądaniem przedłożeni* kosztów założenia i 
utrzymania doświadczalni mechanicznej. Jest więc n a ­
dzieja, że w niedługim czasie doczekamy się doświad­
czalni mechanicznej, ściśle złączonej z politeohniką, 
ale zarazem oddanej do użytku publicznego za stoso­
wną opłatą. Wpłynie to na podniesienie poziomu na­
ukowego w naszej politechnice a przemysł krajowy 
odniesie z tego nie m u e  Korzyści.

* Dyrekcja kolei lwowsko- czerniowiecko- jas- 
skiej nadesłała nam następnjąoe wyjaśnienie: Wiado­
mości pochodzące z gazet rnmnńekieh, a powtórzone 
przez niektóre dzienniki krajowe, jakoby na liniach 
rumuńskich naszego towarzystwa sprzeniewierzenia 
do wysokości 800.000 lei popełnione zostały i z tej 
przyczyny dyrektor Des Loges oraz dwóch innych 
urzędników dymisję otrzymali, są całkiem be2 pod­
stawy, gdyż ani malwersacje podebne ani też jakie­
kolwiek niedokładności w manipulacji pieniężnej tam-

miejsca nie m iał; .  Wymienieni trzej urzędnicy, któ­
rych rzetelność nie podlega żadnej wątpliwości, nie 
zostali wcale dymisjowani, lecz tylko przydzieleni 
ze względów służbowych do innych czynności.

* Zamiast powlnszowań noworocznych złożył 
w administracji Gaz. Nar. dla weteranów z r. 
1831. adwokat dr. Semiliki 2 zł.

* Nowe wozy osobowa kolei lwowsko-ezernio- 
wiecko-jasskiej, których zakupiono 37, mianowieio 18 
dla szlaku głównego, a 19 dla no wago szlaku Lwów- 
Tomaszów, kursują od 15. b. m. przy pociągach po­
spiesznych. Zbudowane w Siuimoring pod Wiedniem 
podług tak zwanego „systemu mięszanego", zachowu­
jącego dawny sposób dzielenia wozn na oddzielne 
przedziały, posiadają jednakże także priejśoie wzdłuż 
wozu. Wóz klasy I. ma 4 zupełnie osobne przedziały, 
klasa II.  tylko 3, a klasa III. tylko 2 przedziały. 
W klasie I. mieści się 14 osób, w II. 26, a w 10 , 
42 osób. Oprócz tego każdy wóz ma swój oaobny 
wychodek z zamknięciem wodnem, wozy III. klasy 
nawet dwa wychodki.

Wozy nadzwyczaj przestronne, ogrzewane parą 
(wprost z parowozu), każdy przedział ma dwa prŁe- 
wiewnikl, umieszczone w dachu, posiadają hamulce 
Hardy’ego i elektryczny sygnał alarmowy.

* S t a n  p o w i e t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli 
teohnioznej donosi:

Przy wietrze zmieniająeym swój kierunek od 
SW przez E do N E  i zmiennym stanie nieba, w u 
biegłej dobie opadn nie było

Średnia temperatura doby była —  2.9* C., 
najwyższa była —  0.4* C., najniższa dziś w noe 
była —  5.5° C.

Stan barometru zredukowany na poziom mer 
był dziś o 9. rano 758.4 uun

Zniżka barometryczna znajdywała się wczor 
koło Marsylii i wynosiła 740 —  745 mm., zwyżk 
w Rumelii i wyaosiła 765— 760 mm.; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w południowej Szwecji.

Prognoza na dobę la e tę p ią  ed 12. godsdny 
w południe dnia 23. grudnia ;

Wiatr o niepewnym kierunku średnia tempe­
ratura doby ekoło — 4° 0., niebo zamglone, powie 
trze więcej jak miernie wiigatne i de mgły skłonne 
opad jeszcze nieznaczny.

* Jutro, dnia 24. g rudnia: św. A d a m a i E w j  
— św.  S p i r  i d i o n a.

— W Budapeszcie wybuchł dnia 21. bm. o go­
dzinie 101/* przed południem pożar w politechnice 
w jednej z sal wykładowych podczas prelekoyj profe­
sora Szily. Sala była przepełniona słnchaczami, któ­
rych było około 200. Ogień powstał przy chemi- 
oznym ekBparymenoie. Słuchacze i profesorowie u ra ­
towali życie spieszną ucieczką. Snfit sali i ławki spa­
liły się. Szkoda wynosi 2000 zł. Stndent Hunyady 
odniósł lekkie uszkodzenie.

— Choroba niemieckiego następcy tronu. 
Z Sa* Remo donoszą 22. b. m . : „Jeden z doktorów 
berlińskich rozbiera krew niemieckiego następcy tro ­
nu, której zaczerpnięto na żądanie Mackenziego, żeby 
zbadać wpływ choroby, oraz ozy cukru nie jest w niej 
za dnio i czy należy metodę dr. Freunda ściśle prze­
prowadzać.

Rodzina księcia Meiningen przybyła tutaj 20. 
bież. mieś."

Z B a r i i  n a  doneszą 21. b. m . : „Silne wra­
żenie sprawiły tu na opinię publiczną zdania dwóeh 
znakomitości lekarskich, wyrażająoe przypuszczenie, 
że choroba następcy tronu nie jest rakiem. Profesor 
wrocławski Sommerbrodt, używający wielkiej powagi, 
nznał, że wszystkie objawy, zauważone przaz lekarzy 
ordynujących, uprawniają do przypuszczenia, iż cho­
roba jest raczej zapaleniem oohrząstnej {perichon- 
dritis). Dr. Dettweiler, lekarz kierująoy szpitalem 
w Falkenstsinie, który świeżo powrócił z San Remo 
i w piątek ubiegły przyjmowany był przez księcia 
hesko-darmsztadzkiego na posłuchaniu , stwierdził 
po raz pierwszy w sposób urzędowy, że lekarze 
w San Remo zachwiali się w swej pierwotnej dja- 
gnozie raka."

Magdeburger Ztg. donesi 21. b m . : „Lekarze 
twierdzą, że następca tronu nigdy radykalnie wyle- 
ozonym nie zostanie, że jednakże przy prawidłowem 
leczeniu niebezpieczeństwo będzie minimalnem, tak że 
następca tronu będzie w stanie wywiązywać się ze 
wszystkich obowiązków, nie wymagających natężenia 

• fizycznego."



Ceraty na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również dywany, chodniki zwykłe 
i korkowe (linoleum) gurty i wszelkie obicia powozowe — poleca najtaniej St. Wyszyńska Lwów,

ulica Ormiańska 1.26.
GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24. Grudnia 1887.

—  Zawieje śnieżne w Węgrzech, Z Koło- 
szwaru donoszą 21. b m . : Przez całą noc (zalała tn 
i w okolicy zamieć śnieżna, która trw ała  przez cały 
dzień dzisiejszy. W nocy spóźniły się wszystkie po­
ciągi. Budapeszteński pociąg spóźnił się o dwie go­
dziny.

—  W  D u b n l e  na Wołyniu wybuchł 20. bm. 
pożar w pomieszkaniu i kancelarji starszego inżyniera 
tamtejszych fortyfikacyj, przyczem spłonęły doszczętni* 
•chowane tam plany i dokumenta.

Uwięziono kilka osób, podejrzanych o podłoże­
nie tego ognia. Donosi o tom telegraficznie N . Fr. 
Presse.

—  Z Pragi donosi 21. bm. N. W . Tagblatt, 
że artystka czeskiego teatru larodowego Pauli, która 
wygrała główny los przy ciągnieniu wiedeńskich ło 
sów komunalnych (około 200.000 zł.), przeznacza 
wygrans pieniądze na założenie młodoozeskiego pisma 
humorystycznego, które zacznie wyohodzió w P ra ­
dze na Boże Narodzenie. Bedaktorem ma być pan 
Fritaoh.

—  Stan zdrowia Jts. Bismarka podług Frem  
denbłattu jest zupełnie zadowalniająeyl powrócił on 
już zupełnie do zdrowia i zamierza z początkiem r. 
1888. rozpocząć swoją etynnoać w Berlinie w supeł 
nej rozciągłości.

—  Stan zdrowia Aubertina, który przed dwo- 
ma tygodniami wykonał zamach na Ferrego poprawił 
się i nie ponowiły się objawy obłąkania. Aubertin 
spokojnie pizze wiersze.

D. 21. bm. rozmawiał on z dyrektorem więzień 
e zamachu i powiedział, że wcale tego pojąć nie 
może, jak  mógł popełnić takie szaleństwo.

—  Z Warszawy. W pismach warszawskich z d.
21. km. ogłoszono na czele następujące postanowienie 
jenerał-gubernatora H u r  k  i :

„W wychodzącym w Warszawie, pod redakoją 
Henryka Perzyńskiego, Dzienniku dla wszystkich, 
zamisszozony został d. 17. grudnia r. b. artykulik 
p. t. „Zajście", w którym doniesiono, „iż 16. grudnia 
w godzinach południowych przy przejściu przez ulicę 
Murantwską roznosiciela opłatków z koszykiem, w któ­
rym się też opłatki znajdywały, a który pokryty był 
serwetką, z wyszytym na niej krzyżem, żydzi ciągle 
spluwali, a gdy wskutek tego reznosiciel udzielił kil­
ku  z nich moralną nauczkę, to kilkudziesięciu żydów' 
tłumnie rzuciło się na niego i pobiło go sromotnie, 
przy ozem koszyk z opłatkami rozdeptany został przez 
napadającyoh. Na krzyk pobitego nadbiegła policja, 
która odprowadziła główniejszych awanturników do 
cyrkułu.

Z otrzymanego przezemnie raporta warszawskie­
go oberpolicmajstra z d. 20. bm. okazuje się, i i  opi­
sany wypadek nie wydarzył się w żadnej miejscowo- 
śoi m. Warszawy. Z powodu tego, biorąc pud uwagę, 
ii wapomuiana wiadomość, upisująoa czelny napad 
żydów na chrześcianina i podeptanie przez nich przed­
miotów religijnych, może bez potrzeby drażnić uozu- 
cie religijne miejscowych ohrześcian i rozbudzać w nioh 
nienawiść do żywiołu żydowskiego ludności miejsoo- 
wej, co z kolei może niepomyślnie odbić się na spo­
koju publicznym, uznaję za konieczne postanowić i 
postanawiam : Z mocy udzielonej mi w myśl prawa
z d 20. września 1876. r. władzy, redaktora gazety 
D ziennik dla wszystkich  za umieszczenie przezeń 
wyżej wymienionej fałszywej wiadomości, skazać na 
karę pieniężną w snmie rs. 1 000, w razie zaś nie- 
możnośoi zapłacenia takowej, na trzy miesiące aresztu 
i zakomunikować o tern dla bezzwłocznego wykonania 
warszawskiemu oberpolicmajstrowi".

—  Sara B a r i ł h a r d t  —  teściową. Syn sławnej 
artystki dramatycznej, Maurycy Bernhardt,  zaręczył 
się z młodą księżniczką Złotyldą Jabłonowską. Slub 
odbędzie się w m»/yru kościele paryskim 29. b. m.
0 północy po przedstawieniu dramatu „Tosoa", w któ­
rym pani Sara zbiegać będzie tryumfy. Donosi o tern 
Frtmdenblatt

* M i a n o w a n i a -  Minister rolnictwa zamianował 
zarządcę lasów domen, Lubina Lipińskiego, lustra­
torem lasów/ dla zarządu w Starzawie. — Bada szkol­
na kraiowA zamianowała tymczasowego nauozyciela 
BazjĘjftgo Pellioha, w Woli Zaderewaokiej, rzeozywi- 
yyjn. nauczycielem tamże.
* •  W grudniowym awansie mianował cesarz 
z rangą od 1. stycznia 1888. r. 1054 poruczników 
w rezorwio, a mianowioie, w piechocie 614, przy 
strzelcach 77. w kawalerji 148, w artylerjl 104,
.. inżynierji 22, przy pionierach 2, w pułku kolejo 

ym 5, w oddziale sanitarnym IB, przy furgonach 
5, a w korpusie tuśniaekim 2.
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* Odznaczenie. Cesarz udzielił sekretarzowi 
-karbowemu we Lwowie, Janowi Kowarzikowi, przy 
sposobności przeniesieiia go w stały stan spoczynku, 
tytuł i charakter radcy skarbowego.

* Z uniwersytetu. Pp. Piątkowłki Jóaef z P ię­
tnie, Ehrlich Aaron z Podhajec i Ornstein Włodzi­
mierz z Brodów, otrzymali na lwowskim uniwersyte- 
oie stopień doktorów prawa.

* W y p a d k i .  Na tutejszym dworcu kolei Karola 
Ludwika znaleziono przed kilku dniami czerwony pu­
gilares z kwotą 72 zł., z różuemi biletami wizyto-
wemi i notatkami, który prawdopedobnie jakiś prze­
jezdny z Tarnowa zgubił.  Właściciel tegoż może swą 
zgubę odebrać w policji. —  Policja wyśiedziła i u- 
więziła znanego złodzieja, Jossla Batha, blacharza, 
towarzysza Mozesa Mellera, których przydybano przed 
kilku dniami, gdy się włamali w zamiarze kradzieży 
do mieszkania Marji Leinweber pod 1. 7. przy ulicy 
Korytnej. —  Nagłą śmiercią zmarł zarobnik, Antoni

'riihauf, pochodzący z Zimnejwody, liczący lat 56,
onaty, bezdzietny, pod 1. 5 przy ulicy Starozakonnej. 

Po opatrzeniu zwłok przez lekarza miejskiego, dr. 
Wiktora, który orzekł, iż powodem śmierci było wy- 
oieńezenie sił i opilstwo, zostały zwłoki do trupiarni 

t głównego szpitala odstawione.
Zaginęła torba ręezna z czarnej skóry, włas- 

sność pani hr. Ł., prawdopodobnie w Stanisławowie 
na peronie kolejowym, przy oddawaniu ręcznych pa- 
kuików do wagonu. W  torbie tej znajdowały się ko- 
®*townośoi, a  mianowicie : złoty damski zegarek kry­
ty, remonteir z wyciętem kółkiem nad wskazówkami, 
Bl®aliowany, n a  ozarnym szuureozku, dalej podługo- 
^n tą ,  złota bransoleta z brylancikiem i z dwiema per- 
a® i ; dwa damskie złote pierścionki, jsden z oztere- 

brylanoikami i ametystem, drugi z d jamentem; 
°* krakowski, nr. 4546; tudzież przybory toaletowe.

. Policja aresztowała tu wczoraj Dawida Zazulkie- 
zarobnika, który dopiero przed tygodniem po 

, J J 0*0 kary 4-miesięcsnego więzienia za zbrodnię 
*®*i«ży, wypuszczony na wolność, podkopał się w 

100v, *nowu do komory Iwana Mokrego, włościanina 
*  kio^m yi, powiatu lwowskiego, skradł tamże z 
?*. ni«tej skrzyni 35 sl. pieniędzmi, korale i su- 
f 111.6 Wartości 70 zł. Skradzione rzeozy i 28 zł. zna- 

n*m’ — Okradziono 6 nowych damskich 
one w; gotówką 20 zł.; czarny tramwajowy koc, 
znaczony ^  y, j^ .  7 , wartości 8 i ł .  —  Zgubiono 

piaski łańcuszek do zegarka z monogramem, 
15 ri.  i banknot na 100 zł. a drugi na

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Nad wozorajszem przedstawieniem 

teatralnem zawisła była prawdziwa fatalność. Prze- 
dewszystkiem djablik telefoniczny wypłatał figla dy­
rekcji teatru — z kanoelarji zatelefonowano ontgd.j  
do redakcyj pism porannych i do drukarni,  gdzie afi­
sze się drukują, że w teatrze wystawią „Montjoye"—  
tymczasem wszędzie zrozumiano „Don Juan" i tę 
operę zapowiedziały onegdajsze pisma poranne i 
afisze.

To zbałamuciło publiczność, która i bez tego 
pried świętami nie licznie uczęszcza de teatrn. Dal­
szą fatalnością było to, że pozamykano zawcześnie 
piece w teatrze, skutkiem ozego szozególnie na par­
kiecie podozas pierwszego aktu panował nieznośny 
dym i swąd, który wypłoszył wiele osób. W  dodatku 
p. Gamski. który wczoraj w akcie pierwszym pod- 
ezas śniadania usługiwał pp. Montjoye i Saladino- 
wi —  zapatrzył się gdzieś wysoko na paradyz i wy­
puścił z rąk noże i grabki —  wreszoie p. Żelazow­
ski, żegnając p. Zboińskiego —  poparzył go papie­
rosem.

Ja k  na jeden wieezór dość fatalności, a najwię­
kszą była ta, że wystawiono tę sztukę po dłuższej 
przerwie bez należytego przygotowania. A szkoda, 
gdyż znakomita komedja Feuilletowska zasłużyła na 
większy pietyzm.

W roli Cecylii debiutowała wczoraj pana a Fraun,
0 której niestety to samo powtórzyć musimy, cośmy 
napisali po pierwszym jej występie w „Wielkim czło­
wieku do małyoh interesów". Sympatyczna artystka 
ta zrobić może karjerę tylko w rolach salonowyoh
1 jak  się dowiadujemy, dyrekcja zamierza powierzać 
jej w przyszłości wydział tych ról, grywanych u nas 
dotychozas dość fatalnie przjz wczorajszą margrabinę.

Do ról dramatycznych i liryozn/oh brak pannii 
Praun przedewszystkiem głębi uozuoia, wyrazistej 
dykcji, rzewności, a 00 najważniejsza temperamentu. 
Wczorajsza jej kreacja podług nas była wcale nieu­
daną. Feaillet miał na myśli całkiem inną Ceoylię —■ 
naiwne dsiewczątko poetyczne — pełne uroku i ma­
rzeń. Tymczasem artystka zrobiła z Cecylii kreację 
sztuczną, a grymasy i ciągły uśmiech wymuszony, nie 
dodawały jej wcale powabu. Przy tern wszystkiem gra 
panny P raun  w podobnych rolach pozbawioną jest 
głównie naturalności i dlatego widz nigdy iluzji mieć 
nie może.

P. Żelazowski, jako Montjoye, szczęśliwe miał 
chwile, a w soenie z córką, po pojedynku, wywołał 
prawdziwe wrażenie.

Pani Nowakowska i pp. Kwieciński, Walewski, 
Zboiński zaliczają wczorajsze role do najszczęśliwszych 
w swoim repertoarze, a nawet p. Szobert w roli Ti- 
berge’a zasłużył na oklaski. (?)

Dział ekonomiczny.
W y w ó z  z b o ż a  n a  z a c h ó d .  E ksport  zboia, 

który w sku tek  podwyższenia n iem ieckich  ceł do ­
sięgną! w l is topadzie szczytu (obliczają, i e  w tym 
czasie wywieziono przez granice zachodnie zboża 
około dwa miliony oetnarów m etrycznych) obecnie 
chociaż g łówaa orzyezyna wywozu odpadła, je s t  
jeszcze ciągle bardzo  znaczny. Srczególnie pod­
niósł się eksport  pszenicy do Szw ajearji .  W ogóle 
m iesiąc  grudzień  dotyohczas w stosunku do po- 
przednioh la t  p rzedstaw ia  się jako nadzwyczaj 
ożywiony, t a k  że tegoroczna kam pan ia  eksportowa 
zboża w całości będzie bardzo pomyślną.

Wywóz zboża z południowej Rosji wykazu­
je  w tym  roku ogromny przyrost w porównaniu 
do la t  nbiegjyeb. Od 1. s tyczn ia  do 1. l is topada 
1887 eksportowano 8 ,232 .425  cze tw ert  zboża roz­
maitych gatunków.

Wyroby przemysłu domowego na tar­
gach. W ydzia ł  krajowy wniósł zażalenie, że tn  i 
owdzie nie bywa przestrzeganą zasada praw na, iŁ 
przem ysł domowy wyłączony je s t  z zakresu  p rze­
mysłu, a za te m  trudniący się p rzem ysłem  domo­
wym nie potrzebnją weale k a r t  przemysłowych, 
ani konsensu w tym celu, aby mogli sprzedawać 
swoje wyroby na ta rg a c h  tygodniew jch , W  zaża­
leniu swojem podniósł W ydz ia ł  krajowy, ie  z ró­
żnych stron kraju  już i tak  nadchodzą skarg i na 
b rak  odbytu d la wyrobów przem ysłu  domowego, 
a jeżeliby jeszcze wykluczono tak ie  wyroby od 
sprzedaży na ta rgach  dla b raku k a r t  p rzem ysło ­
wych podkopałoby to do reszty n iektóre gałęzie 
p rzem ysłu  domowego, walczące z nader  t rudnem i 
warunkami odbytu. W sk n tek  tego zażalenia na- 
mies nictwo przypomniało władzom politycznym 
rozporządzenie, jak ie  w tej mierze wydane zos ta­
ło już  w r. 1883. Interesowani mogą tedy być 
spokojni o ulgi, jakich dotąd doznawali. W danym 
razie nie powinni je d n ak  zaniedbywać prawa od­
wołania się, bo cigilantibus ju ra !

A k c y z a  o d  s p l r y t u s n  w  R o s j i .  B irz . wied. 
donoszą, iż projekt, tyczący s i ę  .podwyższenia akcy­
zy od spirytusu, wszedł pod obrady w radzie pań­
stw a w dnin 8. b. m. Nowa podwyżka zastosowa­
ną m a być od 13. l ipea r  p W szystk ie  zap»«y 
spiry tusu , ja k ie  znajdą się do tego czasn i od któ­
rych akcja nie będzie zapłacona, ulegną opłacie 
podwyiszouej.

Akcyza od nafty w  Rosji. N owoiti dono­
szą, iż p. m in is te r  dóbr państwa zwrócił się n ie ­
dawno do p. m in is t ra  finansów z oświadczeniem, 
iż zgadza się na obłożenie nafty akcyzą, lecz ty l­
ko nafty oczyszczonej. Nafta  surowa pozostanie 
wolną od akcyzy. Taż sam a gazeta oodaje główne 
pu n k ta  projektu , tyczącago się obłożenia nafty 
akcyzą, a m ianowicie: 1) opłacie akcyzy nlegalą 
wszelkie p ro iu k ta  naftowe do ośw ie tlen ia ;  2) c le ­
nie tych produktów poleconem zostanie zarządom  
akcyzow ym ; 3) dozwoloną zostanie prolongata 
w opłacie akcyzy na miesięcy i 4) przy wywo­
zie za g ran icę  produktów akcyza będzie zwróconą.

C z y s z c z e n ie  okowity. Z P rag i  donoszą, ie  
rząd przygotowuje rozporządzenia, mające na cela 
san ita rne badauie  fabrykacji  sp iry tusu  w A ustr ji  
tak ,  ażeby odtąd jedynie zupełnie czysty sp iry tus ,  
dopiero po sa n i ta rn e m  zbadaniu  był przedm iotem  
haudlu. Na gwarancję czystości k ładą  wielką wa­
gę nowe rozporządzenia we wszystkich państwach, 
gdzie w osta tn ich  czasach reformowano ustawy 
o wyrobie, handln  i opodatkowaniu spiry tusu  , jak  
we F r a n c j i , Szw ajearji  i Niemczech , wychodząc 
z tego założenia, wskazanego d ług iem  doświadcze- 
o i e m , że najwięcej spnstoszenia w zdrowiu sp ra ­
wia wódka ze sp iry tusu  nierektyfikowanego , oraz 
wódka w przeróżuy sposób przyprawiana. Otóż 
aby zmniejszyć szkodliwość tego t r n n k u , m a być 
zaprowadzona k o n tro l i  odpowiednia.

R o s y j s k i e  m i n i s t e r j u m  dóbr pańs twa przy­
gotowuje nowe przepisy, dotyczące dzierżawienia 
gruntów prywatnych, w ce la  eksploatowania znaj­
dujących się w nich bogactw kopalnych. W ed ług  
brzm ienia  nowej ustawy, dzierżawę takie mogą być 
zawierane na przeciąg czasn do la t  dziewięćdzie- 
sięcin.

Z m i a n a  t a r y f y  z b o ż o w e j  dla ruohu han- 
dlowsgo między Galicją a północnemi Niemcami. Na

miejsce odnośnej dawnej taryfy z 1- listopada 1885. 
wprowadzona zostanie znowu 1 dniem 1 . styo.nia 
1888. Zmienia ona zniżenie wielu pozycyj frachto- 
wycn i podaje cały szereg nowych staoyj.

W chowie koni w Bosji ma zarząd stadnin 
państwowych —  jak  zapewnia Oraidanin, ^lzedsię- 
wziąó w roku przyszłym środki, mające na celu ule­
pszenie rasy konia włościańskiego.

Giełda zbożowa. Z W i e d n i a  donoszą
22. b m . :

Pszenica 7 77, owies 6 16, żyto 6 23, kukuru- 
dza 6-32. Okowita 25 87»/,.

Z B u d a p e s z t u  donoszą 21. b m . : Pszenica 
7.Ó5 do — -— , kukurudza 5*90, owies 5.82, spiry­
tus 24 50.

B e r l i n  21. bm.: Pszenioa na grudzień-styozeń 
150‘— , na kwiecień-maj 167'— , tyto looe 118 '— , 
na grudzień-styezeń 119j7 5 ,n a  kwiecień-maj 126'25. 
Spirytus (ocloiy) na  grudzień-styozeń 95 40, na kwie- 
oień-maj 98 30. Owies na grudzień-styezeń 110 '— , 
na kwieoień-maj 116’— .

W r o o ł a w  21. bm.: Stara pszenica (88  funt.) 
1 6 1 0 ,  nowa 15 90. żyto (84 funt.) stare 1 1 4 0 ,  no- 
wo 10  - ,  kurudza s ta ia  11*80, rzepak 2 1 2 0 , spiry­
tus na grudzień 45 30.

S z o z e o i n  21. bm.: Pszenica na  grudzień 
styczeń 163*— , na  kwiecień-maj 169 '— , żyto na 
grudzień-styozeń 115 50, na kwiecień-maj 1 2 3 '— .

N a f t a .  Hamburg 7  40, na styozeń marzee 7 25, 
Brema 7 25, Antwerpia 17T/ , .

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 23. g ru d n ia  1887.

L w ó w : p sien lo a  6.20 d» 6.70, śy to  4.10 d .  4.6S 
j^ a in ie ś  4.— do 5 50, owU» 3.65 de 4 20. g roeh 5 .— do 
6  50, wyka 4.— do 4.60, rzepak  9.50 do 10.50, ln ian k a  
—  a o —.— , kaniozyna czerw . 23.— do — .—, koniozyna 
b ia ła  — .— do — .—, koniczyna szwedzka — .— do —.— .

T a rn o p o l :  p szen ica  6.10 do 6.60, śy to  4 — do 
4 50 jęczm ień 3 76 do 6.50, owies 3.50 do 3.95, g r .e b
4 — do 8 .—, wyka 3.85 do 4.50, rzepak 9.50 do 10 50,
ln ianka  —.— do — , koniczyna ezsrw  28.— do 48. — , 
ko n iczy n a  b ia ła  40 — do 48 .—, koniczyna szw edzka —.— 
do — .

P e d w e łe e s y s k a : p szen ica  6 — do 6.50, śy to  3 85 
do 4.30, jęozm . 8.50 do 6 .—, o w ist 3.45 do B.85, g rosh  
4 — do 8.— , w yka 8.75 do 4.35, rzepak  9.— do 10.50,
ln ian k a  —. do — .— , kon iczyna  ezsrw cna 2 8 .— do 43 —,
so n iezy n a  b ia ła  37 — do 50.—, Koniczyna szw edska — .— 
do — .

J a r o s ł a w : pszen ioa 6.35 do 7 .—, śyto  4-tO do 
4 75, jęczm ień 4. -  do 6.50, owies 3.70 do 4 30, groch 
4 75 do 8.50, wyka 4.10 do 4.80, rzep ak  10 — do 10.70 
ln ian k a  — .— do — , k o n iesyna  czerw ona 84 .— do 
46.—, koniczyna b ia ła  40 — do 55.—, koniczyna iiw ed s . 
—.— do — .

W szystko za 100 kilo n s tto  bez w orka.
Chm iel za 56 k ilo  looo Lwów 25.— do 45.— nom i­

n a ln ie . Nowy chm iel od 50.— do 75 — za 58 kilo.
Okowita za 1.000 l i t r .  pro . loco Lwów 23 50 do 

24 - .  *
T ran saa k c ji na  ow ici zaw arto  w ięcej ja k  zw yk lt. 

Ceny n iezm ienione.
Ceny nie u leg ły  w iększej zm ian is , chociaż za g o ­

towy to w ar by ł kupiec.

Ostatnie wiadomości.
K r ó l  d u ń s k i ,  powróciwszy z pod W ie ­

dnia od córki,  n a ty ch m ias t  zwołał Radę stanu, i 
zaraz w niedzielę ogłoszono kom un ika t  1 nroczy- 
s tem  oświadczeniem, ze ani żaden  członek dyna- 
suji duńakiej,  ani też żaden * urzędników dworu 
podczas pobytu ca ra  w Danii nie wręczył tem nż 
papierów, o k tórych praw iły  ogłoszone w Koln. 
Ztg. r e w e l a c j a  b i e m a r k o w s k i e .

W T r y d e n c i e  utworzoną aostała posada 
k o m e n d a n t a  f o r t e c y .

Umm „Gazety HaroM".
Kraków d. 23. grudnia. Rosyjskie 

szkoły wojskowe junkierskie otrzymały pole­
cenie wymnsztrować zamiast we wrześniu do 
1. marca dwa ostatnie kursa uczniów.

W i e d e ń  d. 23. grudnia. Półurzędowcy 
tutejsi i peszteóscy krzątają się około spro­
stowania wiadomości, rozszerzanych z Berlina 
lub nawet przez nich samych. I tak zape­
wniają z Pesztu, że węgierskie władze otrzy­
mały informacje, według których wysyłki 
wojsk rosyjskich na granicę austrjacką ostat- 
niemi czasy zupełnie ustały, a Rosja kon­
centrując wojska swoje, miała ua myśli 
utworzenie kordonu wojskowego (!), a z za­
miarami ofenzywnemi wcale się nie nosiła.

Frtmdenblatt zaś ponownie a stanowczo 
oświadcza, że zupełnie fałszem jest, co dono­
szono o myśli zwołania konferencji dla za­
łatwienia sprawy bułgarskiej, i wystosowania 
noty zbiorowej do ks. Ferdynanda, wzywają­
cej go do opuszczenia Bułgarji. Dalej za­
przecza Frmdblt, jakoby wysłana do Wiednia 
depesza ks. Bismarka miała tu wywołać po­
płoch, tudzież jakoby wobec poważnej sytua­
cji ministrowie wspólni zastanowili swoje 
zwykłe recepcje.

W i e d e ń  d. 23. grudnia. W iferach 
decydujących nie przywiązują żadnej wagi do 
doniesienia dzisiejszej N. Pressy, jakoby hr. 
Wolkensteinowi w Petersburgu oświadczono 
poufnie, iż rosyjskie zbrojenia są tylko osta­
tnim etapem środków defenzywnych ed lat 
kilku zarządzonych przez Rosję i jakoby ks. 
Łobanow poczynił tn podobne oświadczenia.

Tego rodzaju oświadczenia, jeśli w ogóle 
miały one miejsce, nie brzmiały na żaden j 
wypadek w takiej formie, ażeby mogły być 
uważane za podstawę do ocenienia sytuacji. 
Stałyby one zresztą w sprzeczności z arty- j  
kułem Inwalida, który obecnie tak jak przed­
tem musi być uważany za jedyną podstawę 
do wyrobienia sobie sądu o wojskowych kro- i 
kach Rosji. j

Wiedeń d. 23. grudnia. Radca dworu 
Neumana Spallart, który od długiego czasu 
jest ciężko chory, przyjął dziś ostatuie sakra- 
menta.

B u d a p e s z t  d, 23. grudnia. Minister 
oświaty i wyznań Trefort zachorował skut­
kiem przeziębienia się.

P e s z t  d. 23. grudnia. Pester Lloyd pi­
sze z uznaniem o mowie króla Milana i po­

wiada: Rosja jest wrogiem samoistności lu­
dów bałkańskich i wrogiem Austro-Węgier, 
ich przyjaciela. Rosja nie będąc jeszcze na­
leżycie przygotowaną do wojny, spekuluje na 
nasze słabe nerwy. Tylko nie dajmy się na­
straszyć !

P r a g a  d. 23. grudnia. Wezwanie do 
posłów niemieckich, aby się w terminie usta­
wą oznaczonym w sejmie stawili, jest dowo­
dem, że rokowania z dr. Schmeykalem, osta- 
tniemi czasy ponownie przez marszałka kra­
jowego, ks. Lobkowica wdrożone, na niczem 
spełzły. Na zaproszenie do ponownych, poza- 
sejmowych rokowań względem porozumienia, 
dał dr. Schmeykal imieniem posłów niemie­
ckich odpowiedź odmowną. Przebieg dotyczą­
cych narad posłów niemieckich zachowywany 
jest w tajemnicy.

P ragn  d. 23. grudnia. Narodni Listy 
wyszydzają ostatnią mowę króla Milana (ob. 
Przegląd polit.) i powiadają: Naród serbski
nie stoi po stronie króla, który taką samą 
politykę prowadzi jak Ferdynand bułgarski, 
i obaj mogliby pewnego pięknego poranku 
z okien peszteńskiego kasyna szlacheckiego 
przypatrywać się walce między światem ger­
mańskim a słowiańskim.

P a r y ż  d. 22. grudnia. Według Figara 
oświadczył jeden z ministrów francuskich, że 
Francja nie będzie się mięszać do sprawy 
bułgarskiej, i że w ogolę mięszać się nie 
myśli, chybaby ją  napadnięto, o czem je ­
dnakże mowy niema. Francja będzie wycze­
kiwać, na wszystko przygotowana, ale bez 
pragnienia udziału w sporach. Przyłączy się 
on» do wszelkich kroków, przedsiębranych 
przez wszystkie podpisane na traktacie ber­
lińskim mocarstwa, a odmówi uczestnictwa 
we wszystkiem, do czegoby przez jedno lub 
kilka mocarstw wzywaną była. Nie chce na­
leżeć ani do większości, ani do mniejszości 
mocarstw traktatowych, tylko być częścią 
składową harmonii i jednomyślności.

B erlin  d. 23. grudnia. Pomimo, że 
z Kopenhagi nadeszło wysoce półurzędowe 
zaprzeczenie tej pogłoski, jakoby jeden z człon­
ków królewskiej rodziny duńskiej miał po­
średniczyć w doręczeniu carowi wiadomych 
fałszowanych listów, twierdzą tu stanowczo, 
że są dowody na to, iż księżna Waldemar, 
urodzona księżniczka Chartres wręczyła owe 
listy osobiście carowi na zamku Fredensborg, 
jakkolwiek zapewne w dobrej wierze.

B e r l i n  d. 23. grudnia. Po ogólnym 
atakn pism berlińskich i gadzinowych na ks. 
Ferdynanda bnłgarskiego, oświadcza organ 
pruskiego ministra skarbu, Politische Nach- 
richten, ł s  ostatni arty kał Kolnische Ztg. o 
ks. Ferdynandzie (w jaki sposób dostał się 
do tronn) nie wyszedł od sfer urzędowych i 
Niemcy zamało się interesują sprawą buł­
garską, aby się z jej powodn zapalały.

Berlin  d. 23. grudnia. Cesarz Wilhelm 
nie wystosował żadnego własnoręcznego listu 
do cara, wszelako ambasador Schweinitz, po­
wracając do Petersburga, otrzymał zleceaie. 
zapewnić cara jak najusilniej o pokojowych 
intencjach sojuszu środkowoeuropejskiego.

Berlin  d. 23. grudnia. Nowella o cłach 
zbożowych została wczoraj obwieszczoną.

D ublin d. 23. grudnia. W Balymeety 
w Irlandji został ksiądz Ryan na miesiąc 
więzienia skazany za to, że wzywał dzierżaw­
ców do niepłacenia czynszów,

Wiedeń d. 2 3 . grudnia 2  godz. 1 0  min. po­
południu. Akojs alpejskie Tow. górniczego 2 7 .7 5 . 
Akcje węg. Banku kredjt .  2 7 2 .— . Akcje Banku anglo- 
austrjaekiego 9 9 .— . Akcje Unionbanku 1 8 6  7 5 . Ak­
cje kolei Karola Ludwika 1 9 3 ,5 0 .  Akcje kolei Pół­
nocnej 244.— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
8 4 .5 0 . Akcje kolei Alfoldzkiej 1 7 3 .— . Akcje kolei 
Państwowej 2 1 7 ,6 0 .  Akcje kolei Lw.-Czer*. 2 0 6 .5 0 . 
Akcje kolsi węg -północno-wschodniej 1 5 4 .5 0  Losy 
komunalne wiedeńskie 1 3 1 — . Akcje Tow. tureckiego 
— .— . Galio, oblig. indemniz 1 0 1 .2 5 .  Akcje kolei 
półn ono-zachod. (lit. B. Elbethal) 1 5 7 .— . Losy re­
gulacji Cisy 1 2 2 .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 2 1 0 .5 0 .  Rsnta węg. złota 4  pret.  — .— . Akcje 
Bankvereinu 8 5  8 0 . Bosyjski rubel p a p ie ro w y  1 0 9  50
Loay promjowanewęg. 1 2 0 .— .Akcje kredyt. 2 7 0 .4 0  
Napoleondory 1 0 .0 6 .

™  ®en*a wspólna 77.80. 5 ° /0 renta austr.
99.70. 4 * / i  renta węg. złota 97.25 ' 5''/o renta węg. 
papierowa 81.— . 4 ° /0 renta złota austr. 108 50.
Marki niem. 6 2 .3 2 .

Berlin d. 22. grudnia godz. 5 m. 30 popoł. 
Bosyjski rubel papierowy 1 7 6 . — . Akcje austrjackie 
kredytowe 433.50. Akcje kolei Karola Ludw. 77.25. 
i  ustrjackie banknoty 160.50. Akcje kolei połndn. 
(Lombardy) 138.50. Rosyjska pożyczka wschodnia 
51.80. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 52.60.

P r a y j e o h a l i  d o  L w o w a
dnia 23. grudnia 1887 :

H ołd żoria . J . h r . G rudzińsk i z Poznania. 8 t. h r .  
D zieduszyoki z G w ożdzca Z hr. T arnow ski z D zikow a.
H. C ielecka z H adyukow iec K. Petrow icz z W o io stk o w a. 
A. O bertyńsk i z Nowego sio ła. J .  B ernztein  z W arszaw y. 
M. C*aykow8ka z K am ionki. R. B rera  z W ołyn ia  J  U le - 
nieeki s  W ołostkow a. H. M ierzeóski z Dem bowicy.

Hotel Langa. F . M ausonr z W łoch A. M ałecki z 
H orynia . M. Ś lu sa rsk i t  D oliny. L A rnold  z W ied n ia . 
W. F le is c h e r  s  P rag i. H F risd le n d e r  i A. W echeler z 
W iednia. 14. Galo z Krakowa.

Hotd Francuski. M . Serw atow eki * R e jtan o w ie  
A. Zaleski z R osji. J .  B low sky i J . R cdiczek z P ra g i. 
D r 7. S ie g le r z S try ja . T . W ilson z Sziget. C. W id rich  
i  W iednia.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dni* 28 g ru d n ia . (Z izb y  handlow ej.)

I. AJteje za sztuko.
płaca »da;e

K sle j g slie . Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . . — "  —
K o lsj  ............................................  —
Banku hypoteeznego  ga l. po SOO z ł w. a. —
B u k a kredyt, galicy jsk iego  po 200 zł. w. a. ■ 2 1 6 .-

n .  L is ty  z a s ta w n e  z a  100 z ł r .
B ^nku hypoteeznego ga licy jsk iego  6%  • • - - -  ~ —

5 * / . .  . 9 9 . -
« ,  gal. 5*/. wyl. 10%  p r. —  10350

b a n k u  krajow ego 4 ’/ ,%  los w 51 1 . - 94 2 i  95 25
T ow arzystw a k red . galic . 5*!, . . . .  — .— 101 —

> k red y t, gal ziem. 4“/0 . . . — .— ł6  — 
» kred . gal. ziem. 50/0 los. w 371. —.— 101 —
« kred. g, ziem. 4°/0 lo*. w 411/ ,  1- —.— ?2 25
■ kredytow ego gal. ziem . 4‘/,7o

los. w 52 1. . . . .  — .— 96 —
kred. ga l. ziem . 4*1, loe. w 56 I. — 91. 50

111. L is ty  d łużne  za 100 zł.
G al. Z. k red . w ło t. w iikw . (d . 6 p r.l 3°/. — ^4 — 
G al Z. k red y t, w łość. (d . 5V„) 2:‘/ ,0/„ . . 4 8 . -
O góln. ro ln . k red y t, sak ł. d la  G a ', i B uk. —

6%  lc». w 15 la t  . . . — ____

IY . Oblifcl . a  100 s ł .
Indem nizaoy jne  g iu .o /j .  5c/0 m. k. . . . —.— 103. -  
Kom. banku  krajow ego  5°j0 w. a. I sm. . 100 — 101.—
Pożyczka k ra jo w a  z r. 1873 6“/, w. a.  1' 5 —
Pożyczka k ra jo w a  1883 4 7 ,% ' ............................   94.50

V Losy
Loey m iasta  K r a k o w a ........................................ ..............  £ 1 .—
Losy m iasta  S tan isław ow a .......................— 85 50

V I. M onety.
D ukat h o l e n d e r s k i ......................................................  g O ł
Dukać cesarsk i . . . J . . . .  5 97 t  07
N apoleondor i 1 0 ) 3  k u 5
P f ł im p e r ja ł  r o s y j s k i   10.36 10 49
R ubel ro sy jsk i s r e b r n y .................................. 1 4o 1.50
R ubel ro sy jsk i papierow y ............................. 1.08*1, 1.107,
100 m arek  n i e m i e c k i c h ................................... 6 2 . -  62 .7a
Sreb ro  za 100 z l r ....................................................— -
K upony w s r e b r z e ..............................................— .____

R ubryka „ N a d e a ł a a e "  nie pochodzi e l  R e d ak c ji 
k tó ra  tez żadnej odpow iedzialności za  n ią  n ie  p rzy jm u je

Nadesfane.

D o  M . S .
W czoraj zaszła m yłka t a :  
W m iast A. M. m a być

A . E .

Korespondencja prywatna.
M a  i-y.

O to ży ły  źre  mi ogioń, m lecz p ac ie rza  pa li law a... 
a  nadem ną i p rzed em n ą  ró j w idz iadeł la ta , staw a. Z pod 
sufitu jak ieś wonne p ły n ^  w łosy rozpuszczone, i nad m oją 
b iedną  g łow ą nag le  w iążą się w k o ronę . J a k  p ło m y k i na 
m oczarach b ły szczą  w zm ierzchu  koło łoża, oczy czarn* 
i b łęk itn e  i zielone barw y m orza, A to w szystko  demo­
n iczne 1 spaczone n iefo rem nie ... O wy w łosy , oczy. b iusty  
czego chcecie dziś odem nie ?

E dgar Poe.

Kto chce kupić tanio piękne podarunki
na Gwiazdką i Nowy Eok

raczy  się udać do

tes u
przy ulicy Halickiej 1. 13

urządzonego z najw iększym  przepychem  na wzót
magazynów paryskich.

Specjalista chorób nerwowych

U f .  J .  U r i i ń i

b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 
Jagiellońskiego —  po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Charcota w Parysu  , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Pazter, dom W. Brykczyńskiego (obok Banku 

k ra jo w e g o ) .
Ordynuje od godziny 2. do 4. popołudniu.

Dr. Tadeusz Krobicki
m ie a z k a  w  R y n k u  1. 4.

Leczy specja ln ie  choroby w ew nętrzne.

Konsorcjum
zawiązane w celu zabudowania kilkunastu 

parcel w kom pleksie  W go E m ila  B ertem iliaua  
B ra je ra  przy ulicach B rajerow sk ie j ,  Podlew skiego , 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjm uje zg ło­
szenia  na zakupno pojedynczych g rnntów , wyko­
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela  
bliższych inform acji .  L is ty  odbiera : Zarząd real­
ności E m ilia  B ertem iliana B rajera  we Lwowie.

W s z e l k i e  l o s y
riądow e I prywatne

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami

S O K A L  i L I L I E N
dom bankowy i  kantor wymiany.

k .  d ^ ecen la  * p ro w in o ji w y k o n a ją  się  b&zswłeezni* 
bp» d o lm e n  i» prow izji.

•Z wdzięczności.
St. P e te r a. K am m ersberg. (Obersteierm ark).

P ańsk ie pigułki szwajcarskie B randta przy cier­
pieniach żołądkowych i braku apetytu już dwa razy 
pomogły mnie —  dla tego pigułki te każdemu pole­
cam a panu za ten środek zbawienny składam  szcze­
re podziękowanie F. Bautner.

Szw ajcarskie p igułki aptekarza R,. B randta 6ą 
do nabycia po cenie 70 ct. za pudełko we w szyst­
kich aptekach, zwracać należy przy zakupnie uwagę 
na podpis R,. B rand ta w białym  krzyżu umieszczony.

Niezbędnie po trzebną dla każdego posiadacza 
papierów wartościowych je s t

gazeta losowań
„ N A D Z I E J A 11

P re n u m e ra ta  całoroezna na prowincji 
t y l k o  z ł r .  1 '8 0 .

Z num erem  noworocznym o trzym ają  
b e z p ł a t n i e  wykaz wszystkich do­
tychczas wyciągniętych a nie podnie­
sionych losów listów zastawnych obli- 
gaeji i t. p.
Pflftszecliay Kalendarz Icsowań na M 1888

i innych bardzo ważnych dodatków.
Administracja „NADZIEJI *

we Lwowie nlioa K arola  Ludwika.
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Majątek
w powiecie Skałackim

Krajowe
Towarzystwo Spożywcze

we Lwowie 
ulica Sobieskiego I. 2

_ : i :  j  , . po le ca  P. T. cz łonkom ua zbliżające
?.si- ■ . R u ro w a n e g o  gościńca, 2 s j i  święta świeże towary połuduio-

likiery, masło 
drób i zwie-

Św ieże d eserow e

mile od kolei T ransw ersa lne j ,  a 4  we 
mil od kolei Karola Ludwika odda kuchenne 
lony; 76Ó morgów pól i 589 m o r - ' rzvuę
gów lasu obejmujący w dwóch fol drożdże. __
warkach  z kompletności budynkam i 
j e s t  z wolnej reki do sprzedania.

Bliższa ‘wiadomość u dr. Al- 
/ireda Kwiatkowskiego adwokata w 
Tarnopola. 3560 ą _ 4

święta świeże 
w in a , wódki 1

i deserowe , droo 1
świąteczną i świeże 

Zam ówienia ua świąte- 
pieozywo p rz y jm u j '1 się.cz e

Ziółka piersiowe
D r ś i  eburgera4, 3, 2 pokoje Je d y n y  środek przeciw  cboro 

z pnynale iy tościam i , p o k o j e  kaw%  plncowym, mianowicie : upo; - , 
l e r s k i e ,  s k l e p y ,  przy ulicach Braję- ‘-żywym ka ta rom , kasz low i,_ zapale-j 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuej niu gard ła ,  chrypce,  zaflegmieniu itp.j 
Zarząd realności Emila Bertemiliana! P a k ie t  2 0  ct. w. a. za stempel: 
Brajera, Kazimierzowska 37. i opakowanie na prowincję o 10  ct.j
-™------- 1 ——— — więcej. Do nabycia w apt. Zygiunn \

Praneo za pobraniem do t a id e j  s ta c ji  t a  R u c k e r a  we Lwowie. i

W <9O*
złr. 4"IC do radykalnego  w y le cz en ia , udz ie la

‘ OŚCIEC i REUMATYZM,

4 50 bez kosztów L . L . w B ernie. 
4 -5 0 _________________
* 50 H t a n H

pew ny środek 

14i'7

pocztow ej w ysyła się

1 b e c z u ł e c z k ę  w a g i  4 V
U t h u  Bńuieger B ra .enw ein  ff |{]S1 Sńm eger T afe t . . .

M agyarader B aka.o r 
Śliw ow icy Syrm skicj . . . .

O E B B t D K B  » Z E G Ó
in Ó-Beba bei Szegedin.

Od dnia 1. Czerwca 18d8 będzio 
Wi — wAwie realność większa do N ajz n ak o m its i  lekarze  zalecaja

wydzierżawienia lub do p a p i e r  w l i n s i  o rz e d w  kaszlom ,
S p rz e d a n ia  kanarom, nieżytowi oskrzeli, choro-

WIH06B0H1
f f  hiszpańskie

po 1 zł. 40 ct. kilo. 

JABŁKA T JfROLSKIE
wyborowe po 8, 10 i 15 centów  sz tu k i, 

beczkowe po JO ct. kilo

GRUSZKI TYROLSKIE. 
MANDARYNKI H IS Z P a Ń S K Ił. 

P O M A R A Ń C Z E
w ł o s k i e  i j e r o z o l i m s k i e .

MARONY TYROLSKIE
D A K T Y L E  

marokańskie i aleksandryjskie.
Figi sultańskie i wieńcowe.

RODZYNKI Malaga na gałązkach.
Różnorodne sucharki

angielsk ie  i w iedeńskie itp . 
poleca handel

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w R y n k u  1. 42 .

Sprzedaż dęlbów.
W lasach rewiru Błotnia u Starostwie Przeniyślaóskiem jest 

aa sprzedaż 816 dębów materjałow/ch. Licytacja za pomocą pi­
semnych ofert, odbędzie się dnia 29. grudnia 1387 w I. Depar­
tamencie Magistratu we Lwowie.

Cena wywołania za 1 sztukę ua pniu 3 złr.
Bliższych wyjaśnień udzieli I Departament Magistratu we 

Lwowie (Ratusz IL piątro).
Lwów duia 12. grudnia 1887.

R o m a n o w s k i .

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość i jest złe trawienie.

PAFIEB WLISI
Ta reiloość „oie M  - W

Jll n r a . i l .  n .  ia b ib n ln r la lr  KrZyZaUn, yUSUUOWI

bolom w
i t. p. Użycie 
proste, jedyniehoięl, urzęia, szkoły, n» jakikolwiek; * D. oiern bard70

^ UtVPabliCZny- w ys ta rcza  i pozostaw i,pomieszkania, ponieważje s t to  blisko . ’  , ekk ie  / wierzMedie<
na ładnej ulicy. y j  Paryżn  u fab rykan ta  pana — —— i ł w  i / i n ł n '

Bliższa wiadomość u p. Bolesla- w i s l i n  i Spółka ua ulicy de S e i n e g d Z c l y  o W I d l D W O

1**1 oli<l8̂ i5g0,iL p l a e  Hall',^r- 3L ł70.7 w e w szy stk ich  język ach
•k i  1. 12, telefon 1. 164. , Dostać m ożna w K r a k ó w  i t  .

w ap tek a ch  pp : T rauczyńskiego , K. J^^rl-rT-ca.T-s.TTTr A u r
W iszuiewskiego i W . Bedyka. W e W B I U R Z E  D Z I E N M K u W  
L w o w i e  w ap tekach  pp.: Mikolu- ul. Karola Ludwika 1. 9. |
scha, Wewiórskiego, B e ise ra  i l iue  Ceuj ściśle orygiial.»e. dostarszcnieiusuwają obstrukcję, 
kera szybkie, regularno  i pewne

U Na gwiazdkę !!
poleca k s ięg aru ia

Sufimi i GajbiAnci
we L w o w ie  

następując > nak ład y:
B e łz a  W l. Kronika z życia Adama 

Miektewtei i potoczna i anegdo­
tyczna ze etalorjtam i M arylli i 
M inkiew icza 80 . 1 zł. 20 ct.

— Wam rówieśnicy 26 obrazków  z 
m łodości kław nyeh ln d zi w P o l­
sce i lO m a  llln e tr . rysunkam i W. 
Ilia iza . O kładka  eh rom olit. 1.20.

K a l in k a  k s . W a le r ja n . C . B . Sejm 
tstor‘fl**ni 2 tom y 8 z łr .

M a je rs k i  S t .  Życie starożytnych Gre­
ków 80 65 c t., ozdobnie o p ra ­
w ni 1 zł. HO ot

— Stosunki religijne starożytnych 
Greków 80 65 c t., ozdobnie 0- 
pruw ne 1 z ł. 30 ct

T a t e a u r  L  Jan Kochanowski. O po­
wiadanie z XVI. wieku z wize- 
m m kicin K ochanow skiego, k a r­
tonowane 1 złr.

Zawadzki W l. Zaniki ś kościoły O po­
w iadan ia  h isto ry n zn o  z ilu  ira -  
ejami Kossaka. O kładka cb ro - 
lito g ra fo r l o  1 z ł 20 ct.

K sięg arn ia  zao p a trzy ła  się w wielki 
wyawr dzieł w ozdobnych opraw ach w 
jeży k u  p o h k im , franousk im  i n iern ie- 
s L j  ta k  d la młodzieży ja k  i osob 
■taro* jon

Wloiu wybór nut w ozdobuybh 
oprawach w tulem wydaniu Petersa.

N a ten  eel ułożony k a ta lo g  prze- 
se łam y  na żądan ie . 3586 4 —s

Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczynę tego cierpie­
n ia , które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarżają się ua ból 
w piersi lub w boku , czasem także na boleści w krzyżach , czują się być 
znużonymi i śp iącym i, m ają zły smak w ustach , szczególnie zrana ; rodzaj 
lepkiej śliny zbiera się. na zębach apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 

koś, jakby jak i ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jak iś nie­
określony rodzaj bolu , który się przez użycie pożywienia usuw ać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma , dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen 

, zdaje się nie spraw ia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz-
6 16 Ahńnnwfiń 17107 A fl ' S M 1 ' 7 - 0 1 1 ^ ?  i kapryśnym , przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem  pod- 

ł i  U U I I U  r r  Cl U 111 UA.  11 U. • „ ^ e s l 0  czuje zawrót i zdaje mu s ię , jakoby cała głowa mu się k rę c iła :
wnętrzności jego bywają zatkane , skóra jego bywa czasami suchą i gorącą, 
krew gęstą i nieohiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia o sa d ; chory następnie 

d la  z a b a w y '  i n a u k i ,  często ja d a ,  uczuwając raz słodki raz Kwaskowaty smak, a często towarzy­
szy bicie s e rc a ; jego wzrok bywa osłabiony, p łaty  w iją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężKiego znużenia i wielkiej niemocy W szystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można p o p u ś c i ć , że prawie je ­
dna trzecia ludności tego kraju  na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi 
Przez użycie ekstraktu S h a k tra , przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabem u ciału  pożywienia p rzybyw a, a dawniejsze zdro 
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstw a je st rzeczywiście cudowny. Miliony 
1 miliony flaszek jUŻ wyprzedano , a liczba świadectw, Które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą, je s t nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu ­
n ie , to znikną i in n e , bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem jest ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
w łasnościach tegoż chwalebnie się w yrażają, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewybomy jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają­
cych w związku z E kstraktem  Sbiikera. Seigla pigułki przeczyszczające 

rozpraszają febrę i p rzeziębienia, uw alniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. K to  takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki E kstrak tu  

( Shiikera zł. 1 2 5 , 1 pudełeczko .S e ig la  przeczyszczających pigułek" 50 ct. 
W łaściciel „E kstrak tu  Shakera" i Seigla p ig u łe k :

A. J .  W  B I T E , L i m i t e d  L o n d o n  35 F a r i n g d a n  Jt<-ad E .  C.

jGłówny skład i cem ralne b iu ro ; J a n  N t-p .  H a l n a  ,  apteka „pod Złotym 
j Lwem " w Kromieryżu ua Morawic i po największej części w aptekach

p a ń s tw a  a u s tr ja c k ie g o . 1201 a

Najlepszą,
ochroną,
przeciw

przeciągowi
i

re w M M u io w i

są

Elastyczne waieczłi’
w handlu

Alojzego Hubner
L w ó w ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1.

daw niej cuk ie rn ia  B o tlen aera .

dzienniki p o lityczn e , 
b e le try sty czn e

ga ze ty  m odn e ,  
CZASOPISMA z a w o d o w e ,  

h u m o r y  s ty c z n e ,
Gazety pnansowe i kursowe.

0 PI S Y WYLOSOWAN
i  r ó k n y c h  c l a g n i e f i ,  

j a k o is i  wszelkie

mm TMIPARITOWB!!
PrM l c p i f - i i e  na szyby u okien, d n w i  
i t. p. zastępują, przez sw ą d®« 
braną grę barw i kolorów , naj* 

piękniejsze m alowidła na ukU*

POLECA PO TANICH CENACH

ALOJZY HtłBHEF. LWÓW
Karola Ludwina /, 13,

Ul TT Ul K i  C Y G A H E T O W E  , k tó re  prze-; 
I I I I I I I  ^ ^ s i a i ą p o d  w zględem  k lejen ia  

wsulKM  inne wyroby —
A. GAWŁOWSKI c lac  M ar acki 1

Sprzedaż dóbr.
Z pow oda p rzen ies ien ia  się za- 

m oinego w łaściciela  dóbr do N iem iec 
napow rót, je s t  do nabycia  w korzy ­
stnych  w arunkach  znaczny m ajątek  
l ic m ik i, w Sanockiem  nad b rzeg iem  
spław nogo j n ł  S an a  le ż ą c y ; 5100 
» & rg 4 w  obejm ujący, a  m ian o w ic ie : 

m ro li, 63 m. łąk , 370 m. p a s t ­
w isk, 13 m bndowli i dróg, nako- 
niec 4530 m . lasu dziew iczego, jo ­
dłowego i bukowego, z p ro p iu a c ją  i 
m łynam i, nakoniec z całym  żywym i 
m artw ym  inw entarzem . Do stanow ­
czego zała tw ien ia  sprzedaży  te j zo­
s ta ł  upow ażniony p .  J n l i a n  T opn l- 
■ l r U  we Lwowie, u lica  P ańska  1.13. 

Lwów d. 10. g ru d n ia  1887.

ł i m  i  ł  i  n  1 1 1 1 1 1 1 1 1 1

Kantor wymiany
e. k. u p rz . gai.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystkie efektu i monety
pod w arunkam i n a jp rzystępn ic jsze iu

5° „ LISTY hipoteczne,
ja k o te i

5% premiowane Listy hipoteczne,
które  w edług  praw a z d. 1. lipca  1868 (Dz p. P. X X X V III. N. f>3.) 
i najw . post. z d n ia  17. g ru d n ia  1871, mogi by nżyce do lokow auia 
k ap ita łów  funduszow ych , pu p ila rn y eh , kaueyj m ałżeńsk ich  w ojskow ych, 
na kaucje  i w adja, s ą  w  ty m  k a n to rz e  do n a b y c iu .

W szystkie po lecen ia  z prow insji w ykonują  , ię bezzw łocznie po 
k u rsie  dziennym , b ez  d o liczen ia  p row iz ji. 3U<1 10 ?

I H I W t l H ł H I I  I  I  r t t w ł

SZPRYCOWAM MATICO
P P .  G B IM A U L T  i  Ko, A p t e k a r z y  w P a r y ż u .  
P rz y rz ą d z o n e  w y łą c z n ie  z liśm  peruw iańskiej rośliny 

Matico, szprycowanłe to zasłużyło sobie w  przeciągu lal 
kilku n a  oowszechne wzięcie. Leczy w  bardzo  krótkim 
czasie najuporczywsze rzeięczki.

W Paryżu. 8, ulica Vivienne, » te ytównych aptekach.

W e Lwowi# w ap tek ach  pp. M ikolascha. W ew iórsk i^g ', R uckera  i Sklepiu.-il.iege.

J M  IH H JŁf 0 8 X 6 2
p o l e c a

w yp róbow an e  i  n iezaw odn e środh i  
kosm etyczne  

odszcztgólnioue 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W nrict g to ń t f l r a  zapobiega tw orzeniu  się łu p ieżu  na stłowie, o ż y w i a ,  
r r U U a  a l c l l o l \ a ,  m rw aia barwę i po ły sk  włosow. F lak o n  80 ct.

Olejek chino-taniiiowy. w łuoów . Ju ż  po użyciu jednej 
flaszki m ożna sp o s tiz ed s  .k u te k  — Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płukania ust,
rzbźw iającego smaLa i zapachu , bardzo k o rzy stn ie  w p ły w a  n a  d z ią s ła  
i zęb y  — F lak o n  50 ct.____________

rroszek roślinno-alkaliczny, S w c N a " S o w ą
białość , usuw a kam ień i kwasy, k tó re  sprow adzają  ból i p róch n ien ie  zębów 
Pudełko  30 i 60 ct.

0RJE_\TAlINA (pudr płynny)
nadaje tw arzy  p iękną i p rzy jem ną b ia łość , odśw ieża płeć' i konserw uje. 

C ena 1 z łr ., gąbeczka 10 et.

i t i t i ł e  i  p ię H n e  r ę c e ! !
otrzymuje się po k i ł k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
sło ik  80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
d la  w y d elika tu ien ia  zg ru b ie łeg u  naskórka. P ud e łk o  25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
d la  n adan ia  b iałości, ióżow »u odcienia i p ięknego połysku, 

i udełko 25 c t.

s Ł o t o  I  s i e l o i g
do pozłacania, posrebrzan ia  i  odnaw iania ram,

drzewa, m etali, szk ła , porc°la i'y  i w szy stk  ch innych przedm i. tów nau r 
pi~knls i trw ale. L życie  bardzo łatw e. Cena flaszki wraz z pendz eiu 
zł. 1 , 6  flaszek zł. 5, 12 flaszek zł. 9.

Płynne czcrnidło. Najlepszy środek konserw ujący obuwie i wyroby 
skórzane. Świeci się i schnie n a ty ch m i-s t. czyni skórę n jp .z e jo tk a ln ą  
W ybornie da się  użyć do każdegu rodzrju  obuwia i uprzęży końskiej.

Cena za paczkę z 2 dużem i flaszkami z ł. 1 3 0  franku
» »  i r O n  u ł ł d - n
« ł; n i ł l ^ r t  n » 4  80 „

P ł y n n y  k i o j  r y D i  (Syndetikon) je s t  uznany  za na jlep szy  ś ro d ik  łączn y  
w szystkich m a te  r y j ; k le i, spa ja, kituje i łączy szkło , a lab as te r, g ip s , 
porcelanę, m arm ur, kość słon iow ą, drzewo, skórę , p a p ie r  itd . PuSOstsje 
osłe  la ta  niezm ienionym  w swej dobroci, zaw sze p ły n u y  i da jący  s ę 
uzyó. Cena dużej flaszki ct. 50, 6 flaszek z ł  2, 12 flaszek zt. 3 5u, 
k ilo  s ł. 1-8'.', p a k ie t zaw ierający  netto  4‘L k ilo  Ił. b -50 franko.

K o n s e r w a t o r  i n c b l i  oddala z najw iększą ła tw o śc ią  każdy  b rud  j ik o te ż  
w y ta rty m  m eblom  przyw raca dawny połysk . Z a flaszkę ‘ l.- litru w ą  z ł. 1, 
6 flaszek ł"8C.

HeUl o k a  (W wywabianiu plam z a tram en tu ) n iszczy w okamgnieniu na pa­
pierze plamy z a tra m e n tu ; m ożna zniszczyć tym  środkiem  zęści z a p i­
sane i farbę  do stam p ilii. Cena za flaszką c t. 50, 6 flaszek zł 2-20.

Uniwersalna ezyszczacil politura. W ynik nadzw yczajny, p rzew yższa
w szystk ie  tym  pódobne p o litu ry  i środki udezyszezają  e i p rzyw raca 
w szystkim  lakierow anym  i po litu row anym  przedm io tom  z d ]_ jw », me­
ta lu , skóry , j s k o t .ż  obrazom  olejnym  po jedno.azow em  użyciu, połysk  
piękny i trw aty . Cena za fliBzkę ct. 50, 6 flaszek zł. 2-20.

R ozseta za zaliczką  pocztow ą lub za poprzeduiem  pobran iem  p ieniędzy.

K A R L  E R 0 L S  i n  E R C N N  114 (M irh re n ) .

2 d x .  t .  i L - z i a n g l e i a .  ?

B a l s a m  B r i o z o w y
Ju ż  sam sok roślinny , k tó ry  z brzozy e iek n ie , 

je ż e li się p ień  z a w io rc i , znany ą st od najdaw niej- a

   “ 1‘     .....
szej iako w yborny środek p ię k n o ś c i; jeżeli

Nabyć można we LWOWJjM "  sklepach w łasnych : ul. K oper­
n ika 1. 3. ho te l  E u rope jsk i  i u lica H a l ic k a  róg W ałow ej. W  K R A  
K O W IE  riukieunice 1. 20. W C Z E R N IO W C A C H  R ynek  1. 2, , I 

oraz we wszystkich p ierwszorzędnych sklepach i a p te k a c h .

11788 2 -3 13 Ziehungen in einem Jalire
W  ,hievon schon

am  2. J 3 n ie r :  1 H aupttrefter p er 5 0 .0 0 0  a, ó. "W
am  1. P ebruar: 1 H aupttreffar p er 5 0 .0 0 0  Gold-Lire.
am  1. M arz: 1 H aupttreffer p er  7 5 .0 0 0  a. ó. W.
am  i .  M arz: 1 H aupttreffer p er 2 5 .0 0 0  fl. ó. W.

1328 2 - 3

! 1 dsterr. Erenzlos 1 ilallin. Kneozlos 1 lia u -L o s 1 n a r .  Krsnzlos 1
L H e n a p t t r e f f e r  i n  d e n n a c h s t e n  Z i l e l i t i n - g - e n :  |

1 Am  2 J S u n e r  n . J .  
fl 50.000 8 . W .

Am 1. F e b r u u r  n . J . :  
L ir e  50.000 Cłold.

Am  1. M iirz n . J .  
fl. 73.000 o. W .

Am U M iirz n . J .  
il. 25.000 B. W.

Am  1 M ai n. J .
fl. 25.009 ». W .

A m !• Al a i u* J . i  
L ir e  15.000 G old . 

Am 1. A u g u s t u . ,}.:
Am  1. J u l i  i J .  

fl. 60.000 o . IV.
Am  1. J u l i  n. J .  i 

fl. 15.000 o W.

żtm  1. S e p te m b e r  n. J .  
11. 15.000 S. W.

A n  1. N oY jnnber u . J . :  
L ir e  lOO.uOO G old .

Am 2. N o v e m b er n . J .  
fl. 50.000 6 . W.

Am 2 N o re m b e r  n .  J .  
fl. 10.000 o. W.

się ale ten  sok pi :y rsą d z i p o d łu g  p r je p ie u  w yna- . 
lazny w drodze chem icznej n a  balsam  w tedy na ę 
b iera  o is to tn ie  cudow nej stu teczn o śo i. J e ż e li się  ® 
tym  baU am em  po sm aru je  w ieczór tw arz  lab  inne i  
m iejsca  skóry, w ted y  z a ra z  u a ^ tęp n e g o  d n ia  w y - 1 
d z ie la ją  s ię  m a łe  ł e b k i  ze sk ó ry , k tó r a  p o tem  t  
s t . j e  s ię  m ie n iąc o  b ia łą  i  d e lik a tn ą -

B&lram ten  w ygładza pow sta łe  n a  tw arzy 
zm arszczk i i b lizny  ospow ate i nadaje  je j  kolorn 

m ło docianego ; skórze n ad aje  b ie l i ,  delika tnośo i i św ieżości, usuw a w n a j-  • 
krótszym  czasie p ie g i,  cbtody, znam iona p rz y rud z o n e , czerwoność n o sa , V 
p ry szczk i i inne n ieczysteśc i naskórne. C ena stągw i w raz z p rzep isom  uży­
cia 1 z ł r .  50 c t .  Do nabycia  we W iedniu we w szystkich w iększy n ap te - ,, 
kaeh, również w ap tece  F il. NeUBteina, I .P la n k e n g . I id 4 a  3 —?

We Lwowie u Z. R u ck era , api.; w K rakow ie u W ikt, R ed y b j,, ap t.; £  
ó u f to Aopy^zyncacn u M. R edera , a p t.  &■

Znukoiuily wynalazek!
najnowszy i najprostszy a p a r & t  d .O  
d r U l S C W a n i a  umożliwia każdemu 
otrzymanie licznych, litograficznych, czarnych, 
niezmienionych kopii z pism, rysunków nut 
muzycznych i fotografii Skutek porcczon1. .

Cie Franęaise de 1’Autocopiste Wien, I. Maysudergasse 8.
Taryfy i odciski próbne g ra tis  i franco. Z a s t ę p c y  i © ' . s p r z e d a w c y

kwe wszystkich m iastach poszukiwani

AltlŁOUiSU

B A R D Z O  Z A J M  N  A L . A  Z E R .

P a r f iL ^ e r ie  -  O r iz a
L c  L E G R A N f ,  r A R I S ,  R u s  S t H o n o r e ,  KM7

E S S - O R I Z A  S O L I . D I F J E E '
P E R F U M Y  W  S T A N IE  ST A -D Y M

WYNALAZEA NAI Ki.W Y PATENTOWANY WE FRA^CYI i 7 A G R A ^C A  
Perfumy Ess-Oi-izn zamienione w slan stały nowym sposobi ,\>osiaaaja 
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie ł/AW KOW  
lub PASTYLEK w malutkich flakonikach lub futeralikach łatw ych > > noszenia 
przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulatniają się, a zużyte łatuio s f  .Spie­
niają w futeralikach świeżemi. — Maja te wielką wyższość, że nadając przez' 
samo zetknięcie zapach przedmiotom, me wym agają zi ta izania i ii' nitzrza 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY

1 w i i e l k l c  I n n e  p r a e d m i o t y  J a k  B l e l l t a a  1 ' • a p e t r r y e  1 1  p .
z n a j d u j ą  Się w e  w s z y s t k i c h  z n a c z -  Katalogi perfum z cenami ich 

N I E J S Z Y C H  s k ł a d a c h  P E R F U M 1 : r t i .  1 przesyłają się FRANCO na żądanie.

Do n abycia  we Lwowie w ap tekach  pp  M ikelsBcha i Wi w iórskiego.

J-bwowia skład g jow ny w n iag azy nac.li P. K.MIKOLASCHA, 
i u w szystk ich  a p te k a rz y , fiy zy e ró w  
m agazynach  perfum .

Puder 
ryżowy specyalnie

PPZ rO O TO W A N Y  Z BIZMUTEM

I rzez Oh'» FA T , Fabrykanta r-orfum 
PA R YŻ , Ulica de la Paix, 9, P A R Y Ż

Wiktor M a c ie k  w kołomyi
poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyboize :

< T T T T ' \ I  A  1 k o r t JN M A T B K J B  M O D N E  na suknie damskie, 
^  ^  B A R C H A N Y  białe i kolorow e. S t a u i k l  trykotowi- i
w łóczkowe, K a f t a n i k i ,  M a j t k i ,  P o ń c z o c h y ,  S k a r p e t k i .  K a m a s z e ,  

S p ó d n i c e ,  C h u s t k i  l  S z a l e  do okrycia itp.

W yroby  oczkowe sy s te m u  Jaegera ,
u trzy m u jo  sta le  doborow y sk ła d : ?3< ’J

c z y s t o  ln .ism .-y cŁl p ł ó c i e n  1 I s in g ',
S Z Y R T Y N G Ó W , bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, ścierek, 

kołder, k ocyków  1 kap na l ó ik a ,  
f i r a n e k ,  p o r t j e r ,  d y w a n ó w ,  c h o d n i k ó w ,  o b i ć  n a  m e b l e ,

1 3  f  I l I  A Y a . N  3 ^  d l a  p a n  i  m ę ż c z y z n .

Cenniki i próbki na żądanie d o sta rcz a  bezpłatnie.
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pecztą za z a l i c z k ą -

Jed es Los m u ss g ew in n cn  Kin Lo> kann zw o i T r  fAr  Huiciicn
W ir •rla sso n  d iese droi v o rz iig 'ichen  L m e gege i C assa  ecu lan t nach  T ag esco u rs  oder ge en 23 monatlicne 

n a ten  3, oder gegen 17 m onatliche Raten a fl. 4.
Allelniges Spielrech t nach Erlag der e rsten  R ate schon an der nachsten  Zichung am

2 .  J a n n e r .  " ł B
■ f f *  Pro  uni* Ziehungslies en franco  und u ra tis . — B e s t e l l u n g e n  per Postanweisung

Ali ' J ń B"Ck?0rt0 erb,t6"- __
ln  dM B»nk*«»chafs e in seh lag ig en  A uftrag e  w erden c o u 'a n t  und p re m p t ausgefflh rt. H

T . _ _ a T J T H  S z .  C O ! v £ P .  I

Nowości na suknie, kostjumy
płaszcze, dolmany - pokrycia do futer

w największym wyborze poleca najtaniej

Magazyn Schayerów
Bank- nad W echslcrgesc haft, W irn. I. Kohlmarkt \ r  5 • S V  W j  W O  'W W ' f E

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


